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Rzesza nmmic/d
Kraków, 10 maja. 

otrzymała nowy parla­
ment, który ml 
tem, że żywio 1t7

1’ arzedniego różni się tylko 
rc-zk Indowe weszły do niego

Do wielkiej koalicji mogą wstąpić: socjaliści 
(100 mandatów), contrnm (05), partja ludowa 
(14), demokraci (28), stan średni i bawarski 
związek ludowy (10), H aaowerczycy (5) —  ra­
zem 2-08 glosy.

Praeeiwke koalicji stanęliby: narodowcy 
niemieccy (CG głosów), kom toiści G2, ludowcy 
32, bawarska part ją ludowa IG, związek w iej­
ski 9 —  razem 2.15.

Teoretycznie jest więc koalicja możliwa-, o 
ile wchodzące w “kład jej grupy zdobędą się 
na nieustanną solidarność.

Rozważając możliwość drugiej ewentualno­
ści, a mianowicie „bloku prawicowego1 daje 
wymieniony dziennik następujące obliczenie:

Za blokiem prawicowym mogą się oświad­
czyć: narodowcy niemieccy (9G głosów), cen­
trum. (G5), niemiecka partja ludowa (44), ba­
warska partją .ludowa (16), stan średni i zwią­
zek chłopski (luj), związek wiejski (9) —  razem 
240 głosów.

w sile ba-dzo wernoz mej. Prasa niemiecka po­
ciesza się uwagą ra mogło być jeszcze go­
rzej. ale podobno pociecha nie możo wystar­
czyć wobec fakt u, że wkrótce mają się rozstrzy­
gnąć losy Niemiec.

Mogło b y ć  jeszcze gorzej! P r z y p a t r z m y  się, 
jak ta pociecha wygląda w łw ifffc  fiy/.b. Na­
rodowcy niemieccy skupili na swoje listy 
5.733.000 głosów, zdobyli %  mandatów, a j j- 
nieważ poprzednio mieli 6G, wdęc obecnie z y ­
s k a li  30, więc prawie 50 procent. Tak zwani 
ludow cy (V 8lkische). najskrajniesi nacjonaliści, 
k tórzy poprzednio mieli tylko f. mandaty, zdo­
b il i  30 mandatów, a więc pomnożyli swój stan 
posiadania, dziesięciokrotnie. Do nowego parla­
mentu weszB tacy zamachowcy jak Luden- 
dorff, P iick i Roelnn, tacy nacjonaliści jak lir.
Reven .ow i rlr Roth, jak osławiony twórca 
w ojny podwodiu j admirał Trrprtz, jak wreszcie 
Otton Bismarck. I prasa niemiecka powiada, że 
m ogło być jeszcze gorzej.

Komuniści skupili na swoją listę 8,628.000 
głosów , zdobyli 62 mandatów, a ponieważ po 
przednio mieli 15 mandatów, więc zyskali 47 
nowych, czyli pomnożyli swój stan posiada­
nia O 300 procent. Co siódmy Niemiec oddał 
swój głos na partję, która notorycznie otrzy­
muje rozkazy z Moskwy. Podobno nie tylko
rozkazy. Komunizm, który we Francji., w An- Moskwa, 10 maja (AW ). Prasa sowiecka, 
glji, we Włoszech, w  Polsce, nawet na Wg- która dota uergicznio lecz.powściągliw ie re- 
grzech nie może rapuśeić kurzeni, rozwija s ię ! agowala na zajścia w Berlinie, obecnie zmie- 

' hojute w  Niemczech, gdzie niema anairafcetów,^, p;i, (0U j zamieszcza artykuły przepełnione o- 
g łzie zawsze panowało aż przesadne poszano- Łehżywcmi wyzwiskami pod adresem N iem ów , 
wanie władzą, odzie wszy w y powtarzali » ia -  J zmiany froiitu są wiadomości, jako-
ne wy raz v ..Rulie istd es  Łurgers er.-de PL . Vjy dyrektor polic ji polityczne! w Berlinie

Po przeciwnej slronieranrdcź.liby się: socjalni 
demokraci (100 głosów), komuniści (02), ludow- 

r (Vulkis< ho) 32, demokraci 28, Hanowerczy- 
cy  5 —  razem 227.

Która z tych dwóch możliwości zostanie 
zrealizowana, nie mówi wspomniany dziennik, 
czyniąc tylko ogólną uwagę, że przyjście do 
skutku bloku prawicowego jest o  wiele trud­
niejszo niż wielkiej koalicji.

Którakolwiek jednakże strona wyłoni z sie­
bie nowy rzązd, będzie on zdolny do załatwie­
nia tylko takich spraw, które nnJga być u- 
chwalone zwyczajną większością parlamentu. 
Gdy jednakowoż przyjdą na porządek dzienny 
to wszystkie przyszłe projekty, ustaw, które 
muszą wejść w życie na podstawie sprawozda­
nia rzeczoznawców, przyjętego już przez rząd 
niemiecki, potrzebna bęclzje większość 2/3 gło­
sów. Rząd będzie musiał v ejść w  rokowania z 
terui stronnictwami, które na razie zwalczają 
wymienione sprawozdani,, ale ostatecznie oka­
żą może skłonność do zajęcia innego stanowi­
ska, powołując się wobec wyborców na „vis 
m ajor" z zagranicy. ,

 ----------------- oy.  u. 1

Rnii©w & k a n a łu

I? SOUIiilF P i
rozmawiała z

C lilS lt ll
ami

larneyą, 10 maja (AW ). Celem zmniejszenia 
bezrobocia rząd postanowi! przystąpić do wiel­
kich prac elektryfikacyjnych i budowy tunelu
pod kanałem La Manche. I

** * I
Rozpoczęcie budowy pod kanałem ha 

Manche, oddzielającym Anglję od Francji, by -, 
łoby jecłnem zepokow^ ch dzieł techniki iak np. (

kanasl suęski lub panamsbi. Projekt polacze* 
nia Anghi z Kontynentem europejskim zapomo- 
er pouir,orskiego karm i istniał już oddawna, 
lecz reai'7acj. jego stały na przeszkód e wzglę­
dy polityczne. Przeszkody te obecnie uie istnie- 

skoro :zud angielski pw,vstępuje do rozpo-
rzętia robót.

-oo-

l iC M l S F l i^  b u d ż e t ! !  W 9 ]  zabrardająeu a.^z.mwania osób
V-, duchrw.nych L.'.‘Z zezwoiema sądu. Nredra stanie

G o s p o d a rk a  I?®*Ti5ła ilu  > przed sądem wraz z kilku uczistnik&mi oddzia-
Na wozorajszom posiedzeniu komiyf budże- j !5w o e h o ir io y o b , którzy znajdują się w wię-

towej uchwalono w trzeciem czytaniu buK ct j ąi-,iiu,
wojskowy, j.rzyczem restytuowano /undusz j 
dyspozycyjny, zwiększono uposażenie nodofi- | 
cerów zawodowych i uchwmlono 40 tysięcy zło­
tych na wydawnictwa wojskowe.
" Przy rozpatrywaniu gospodarki PenitA/du, 

przedsiębiorę twa p ry wa tu eg o. sprzed *ją  cm  o 
powojenne ruchomości, stwierdzono, że
siębiorstwo to nie dało 'adnyeh dochodów,

Dla

U  k o i  H O iC tG S C jisM&afct n®tl5(i)ycft b WiMu
(I elefonc-ia co car>ej:o korerpendectrd. 

Wiedeń, 10 ma ja. Z Zagrzebia donoszą, że 
w  sweim oriuaue „Swobodny dom "przou- 1 .a,licz

jusze o  zakazie konterencji mmej-zości naro- 
skon- j tiowycii w Wiedmu. Radicz. twierdzi, że nie on

Ale m ogło być jeszcze gorzej. Jeżeli jednakże 
ta uwaga je&fc trafna, to w takim razie to ...go­
rzej", które tym razem by 1 o tylko meżliwm, 
elanie się przy najbliż. zej sposobne rueuni- 

■ I. Ąyvr tędy V- - . . .
Za. kilkanaście dni rozpoczną się obiady no­

wego parlamentu. Jaki iest układ sit i jak się 
on*0 ugrupują? Oddajmy głos prasie niemiec­
kiej, która w tej sprawie jest kompetentna. 
Omawiając szanse idworzeeia „widkiei^ koali­
cji" , daje „Eerliner Tageblatt" następujące o- 
bliczenie:

Najstarszy sldad
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Kraków, ul. św. Anny 3, lei. 4 6 5
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S o w ie ty  z a r z u c a ją  p o lie j*  b e r lb t s k ls j  sfaiŁSO w ante S ok u m eistow . —  A  n o ż e  
d& A um eniy s ą  a u teatyczfee? - W y m y ś la n ie  p ru s k ie m u  m in is tro w i ud ła jd a k ó w

J a k  s ię  to  w s z y s tk o  s k r  b z y ?
belżywcnii słowami, rrymyślając im od łajda­
ków, podleców itd. Zaznacza oo, że 1'ewizja w 
przedstawicielstwie św ierk iem  nie jest miaro- 
dainą, albowiem człowiek z ustaloną marką 
łajdaka i prowokatora, jak Weiss, zdolny jest 
do fałszerst wa dokumentów, w  dodał ku przy 
pom ocy imigrantów rosyjskich. Stiekłow prze­
strzega rząd niemiecki przed próbą publikacji 
rzekomo sfałszowanych dokumentów, grożąc 
pogorszeniem stosunków i.iomiecko-sowiecl ich. 
% iu l sowie-cki ma. d.pK'- t̂ v > pokazać nie­
mieckim poliejantotm i i li dostojnym prote­
ktorom, że z sowietami żartować nie wolno. —  
„Dra.wda" w nrt. ;,Ozy diugo jeszcze mamy

Weiss, sfałszował dokumenty, znalezione pod­
czas rewizji w przedstawicielstwie handlowem, i 
podaje je za prawdziwe, usiłując skompromi­
tować bolszewików. Prawdopodobnie jednali 
ciłćklzi tutaj o autentyczne dokumenty, kom-

gdyż pochłonęła je admirustracja ......  ............... .... ........... ..........................
iro.owania trj gospr-aarki wybrano specjalną *T,y 1 iniejatoiem tej konferencji, ircz Francja, 
komisję, do której ^weszli^ jako jirzewodniczący j Kongres nie miał na celu zmiany istniejących

graaic, lecz jedynie ograniczyłby się na wy-. 
hazusiu gwałtów wnboc tych mniejszości i dos 
magalby się śloAztwa Ligi Narodów.

Bozpadar.ie się Prus
Berlin, 10 maja (AW ). Partja niemiecico-ha- 

7>\ wersk? postawiłat wiricnerk, aby zarządzono 
ałiic ludowe w  5 okręgach, a mlanowi 

d e  w Hannover, IBldeslieim, Liineburg, 
'hude i Osnabrik-k, które maią być wyłączone 
7. Prus i zorganizowane jako krai samoddeiuy.

promitujące sowinty, a przypisywane Weisso­
wi lafezerstwS; jest środkiem zapobiegawczym 
przeciwko kompromitacji. Stiekłow wr artyku­
le „D osyć żartów" 1 podejrzywa rząd niemiecki.

czekać"^ stwierdza, iż rząd sowiecki jest zbyt 
ustępliwy i uważa, iż należy zastosować we- 

iz cala historja została, .zainacenizowana przez bec Niemiec1 środki represyjne, kierując trans-
' porly zJwżn z pominięciem portów niemiec­
kich, a oproc-z tego należy zrewidować zamó­
wienia- sowieckie, popzyniono w  Niemczech.

------------- —on------------------

rząd- niemiecki, aby znaleźć dowody prowadze­
nia propagandy przez sowuety w  Rerlirne. —  
Stiekłow orhzuca policję berlińską i praskiego 
mirustra spraw wewnętrznych, Sevoringa, o-

Gruszka, dalej Badian (PPG), Bkr.or (Ch, D.),
Diakowski (W yzwolenie), BlażewslG (ZL-N), i 
Śliwiński (grapa Bryla).

P. t M a t t  nie c b t a a ł  so S n a n id w i
Warszawa, 10 maja, (PAT). W  .•Mpowiedzi 

na interpelację posłów Z. L. N. w rniawńe mze- 
mówienia posła Thugntta na b.mkic-:ie w  dniu 
2S lutego b r„ podsekretarz stanu *iósi: istoto.w: 
sprawiedliwości p. Siennicki, wystosował do 
nuarszalica Sejmu pismo z wyjaśnieniem, i 
przemówienie owo wr swoim autentyc ym te- Glosowanie ludowe ma być wrstępem dc. inna- 
kście nie daje nedstaw do wdrożenia postępo .go glosowania, które obejmowałoby Bremę, 
wania karnego, nie było bowiem wygłoszone Oldenburg, Brunświk i Ltppe. Kraje te mają
na zebraniu publicznem, lecz w kole zamknie- być wezwane do przyłączenia się do krajów
teju, a arlac wr prywatnem gronie ludzi, rama .hannawerskich.
zaś treść przemówienia 'Lawdera t -pr-CRCwt o- 1 ------------------------------------------     ■
gólnikową choć nieścisłą krytykę tydowin ‘ . , ,
ctwa, —  w krytyce tej jednak trudno się do-1 W V łl»k  fO k O W S Ó  DOlSlCO " C Z 6 SI 
patrzeć zwrotów lub wyrazów god<ąf y u i w ! 
cześć instytucyj sądowych.

0 uWK^niB rfęiizyirtrDtlotfeło 
Trstanttłu

r r e k  tiinc n e ó  n a szeg o  k n iespew lra fa ).

Warszawa, 10 maja. Z W a s n m g lo ji  daro 
sza, że senator Lodge przedłożył dnia 
wmiosek 'senatowi, rrzywający -rząd 4 
żenią rokowań z F.raiicją. Anglją

SCI
(Telefonem od naszego korespondental.

M i  SZKOCI
/

Londyn, 10 rnaja. Drugie czytanie projektu dyskusji, albo wniosek oirjnicić. W czoraj spea

| precyiyjny retiarak światowej marki, do na- 
' bycia yraierw-izcriedaych ira^azynach zegar- 1 
, mistrzowskich i j u b i l e r s k i e e s a  9

billu o autonomji dla Szkocji wywołało burzę
pod koniec posiedzenia, albowiem przewodni­
czący Izby gmin wzbraniał się przyjąć wnio­
sek, żądają ;y zaniechania dyskusji. Regulamin 
Izby postanawia, że po godzinie 1-1 w  nocy w 
pierwszych czteiech tygodniach, aż do godziny 
i w piątek przedłożenie bez głosowania ucho­
dzi za, odrzucone, jeśli, przedtem nie zostało u- 
oiiwahme zamknięcie dyskusji. W  t(nr ostatnim
wypaukn przedłożenie zostaje poddane głoąn-Duo może być na tej samej sesji wzięty pod o- 
waniu późniejszemu. Przewodniczącemu pTzy-!bvadv. Posiedzenie cdi czeflo wśród wielkiego 
sługuje prawo albo zgodzić się na zamknięcie j hałasu i lżenia speackera.

cker odrzucił tę prośbę. 1' onsenvatvści nwogo 
usposobiimi dla 'autonomj^ Szkocji wypełnili 
przemówieniami, czas do godrm y 4. aby w ten 
sposób automatycznie dó.-ow adzić do upadku 
przedłożeniu. W  kołach Izby jm nujo przekona­
nie, źe wniosek na zamknięcie dyskusji byłby 
przyjęty bez sprzeciwu speackera, ą ustawa u- 
chwalona. Lilerali i Labour Barty bvii za 
przedłożeniem. Po drugic-m odrzuceniu projekt

w  Krakowie
W tych dniach zakończyły się —  jak wia­

domo —  w Krakowie narały polsko-czeskie 
jnad protokółami granicznerai odnośnie dc SpN 
jtza  i ri:m n .
j W  rokowaniach tych osiągnięto zupełne p o  
jrozi mionie.

btn. J Umowa krakowska jest, formalnie rzecz bio- 
o wdro-1 rą,c, p-ujckiem  umowy. Oćejdzie rai teraz 

Jaiionją i ' I oini.sji dełimitaeyjej do Berna MoraWtókJggiiu 
Włn&hairi, oraz 5 irmnemi państwami, celem Po zatwieidzeniu go przez rem isję endimiucyj- 
utworzenia niezależnego od Ligi Narodów m ię-jn^  Hitóra wobec zgotfy delegneij polskiej i eze 
ozynarodowego Try-bunalu rozjemczego. )\ isk'~j jest, pewr.ą) projekt utnowy prawdcpc- 
tym celu ma być zwołana konferencja miedzy- jcPI ęjo 7. końcem maja- pójdzie do Paryża, guzie
narodowa do Hagi. i zatwi-. rd/.i go ostatecznie Konferencja ambzsa,-

. . .  dorów. Nastąpi to -według wszelkiego prawdo 
p L y ^ Ó s Ć y  R lJ -j^ -d ob ioń stw a  w pierwszej połowie czerwca

W h * l , * h l  na ł o M '\Vtedy postanowienia te wejdą . slaieczTLU’ w
żywe. ńńrtc-dy też dopiero mcc prawną uzyska, 

a na Gpiszu (Jaworzynie), ustal na w
?z Rade Ligi Na rod u w. wzglednio

B*'. w

Mim ilcle
t

u
i > i "  .5 rn-tyj

Rozmawiałem z urzędnil iem, który .się uro- 
dzii, wychował, uczył i żył gdzieś między Bi i 
łą a Zaleszczykami, a obecnie urzęduje w Ka­
towicach.

—  Jak się pan tu czuje? —  pytałem
—  Wrmle dobrze. Początkowo było mi nie­

swojo, obco —  ludzie tutejsi w}dawałi mi się 
jacyś odmienni, nie mogłem się nagiąć do ich 
form i zwyczajów. I oni do nas „obcych'* od­
nosili się z pewną n:eraz nawet du /ą  nieufno- 
teia. uważali nas za niepożądanych przyby­
szowa Ale każdy dzień wygładza i te różnice. 
Dbecnie już czuję się jak u sic-Lie, a i mnie tu 
Uważa ja już za swego.

,—  Może wyjątkow-o tak panu się udało?
—- Nie. Jest mas tu wdełu z byłej Galicji i 

Ykukopolski, a każdy po rdejakun c-zasie od 
i? u wyj to samo. Ci, co niedawno przybyli, 
naleźli już grunt znacznie oczyszczony z par- 
ykularyzmu. Nieufność miejscow ej b dności 
riaia zresztą dość uzasadnienia, bo nio samo 
loto tu przybywało. Ludzie wykolejeni, uferzy- 
ci, pierwsi się rzucili do szukania cUc-ba i ka- 
jtry  w  którejbądź. stronie. Ab1 to mija i jedno- 
ześnie mijąja uprzedzenia. To mało, *ą tu lu- 
!zie, którzy w bardzo krótkim czasie zdołali 
dobyć nie tylko zaufanie, uznanie dla swej 
jracy, ale posłuch i miłość. Przykładem tego, 
o prawna wyjątkowym , był zmarły wrojewo- 
ia. Był to człowiek zdolny i rozumny, żelaznej

woli, rzadkiej umiejętności jednania sobie ludzi 
i użycia ich we właściwym kierunku. W  krót­
kim czasie -opanował stosunki, dał pożądany 
ol-i-ńt £pr;iwoni, rozwinął szeroką* działalność 
obywatelską...

Taką opinję o wojewodzie Konckim słysza­
łem 7, ust* wszystkich, z kim mi się mówdć 
zdarzyło. Byii tacy; cc twierdzili, ze niepodo­
bieństwem będzie"znaleźć godnego po winą sa- 
stępcy' Jeden z najwybitniejszych miejscowych 
uziaiaezy wyraził się, śmierć konckiego to 
niepowi towami strata nio dla województwa 
ślnskiegt) jedynie, ale dla ca 'ej Dolski... Nawet 
pisma niemieckie, wychodzące na Śląsku ode- 
jwanym od Polski, przyznają, że zmarły woje- 
w odą miał ogólne uznanie jako „m./ż sprawie­
dliwy i niezwykłego taktu".

Nic obeszło się jednak bez zgrzyui. Mówio­
no mi, że jakieś miejgeowe piśnndło (tytułu 
pic pamiętam i wydąwyzy dodatek na,1"wyczaj- 
ny z wiadombfcią o śmierci wojewody, ojra- 
trzylo ją  dopiskiem: „możu nareszcie będziemy 
mieli wojewmdę ślązaka".

rogru -b  Kon. łJr-go byi flbrzymia r.oanife-ta- 
cją. Y,’ k’ow(^ew’c-ó.i buraw.ki oddawał ł ołd 
człowiekowi, który „by ł przykładem lak zyć i 
pracować dla, dobra O jczyzny". 'Podnosił 5e? °  
„iście ewangeliczna dol<rć-ć“ , jego „jasny i czy­
s t y 1 charakter. W  imieniu ludu śląskiego prze­
mawiał sen. Kowmlezyk. „Przyszedłeś do na: — 
mówił —  jako yzłcw iok ob ły , nieznający Ślą­
ska, a miino to lud cię pokochał i nfifowae 
będzie poza grćb, bo ty ten lud umiłowałeś 
jak całą Polskę, jo k e ra  i tem samem sercem 
Polaka,.. Myśleliśmy, że 1 ędziesz nami rzcądzil

długie lata i witaliśmy cię ja-ra wybawcę z 
ciężkiej niewoli... Umiałeś godzić, pracując w 
imię jedności, w  imię pełnego zespolenia Ślą­
ska z Rzecząpóspolitą w jedno niepodzielne 
ciało"... A  na obchodzie trzeyięj rocznicy po­
wstania górnośląskiego prezes Związku po­
wstańców kap Grzesik śmierć Konckicgo na­
zwał „nieszczęściem dla Śląska11...

Utai ta to skarga: ludzi u nas niema. Są, tyl 
ko ich nio szukamy, pola im do działalności 
nie dajemy. Przed rokiem tylko koła ministe- 
rjsiłne w*arszarvskie wiedziały, że jest dzicluy 
utzędink Koncki. O jego ducha, o jego ofcywa- 
tclskość nie p jiano. Siedmiu miesięcy pohytu
ii a. Ślą s 7 teuo dwóch tylko n->, stanowi­
sku w ojew ody potrzeba mu było, aby stał się 
wzorem, przykładem, nby pozy=kał miano wiel­
kiego i zasłużonego obywuiteku M z panów* mi­
nistrów’', pod którymi służył, wdełu nie doczeka 
się nawet, aby zapamiętano ich nazwisko. T y l­
ko wr spisie komandorów orderu „Polonia resti- 
Lula" -Jad po nim pozostawia.

Za to w  dziejach Katowic pozodauie trwa­
ły,‘ .ślad pożyłecwiej i wytężonej pracy Towa- 
rz;. stwa C zD dn i Jadowej (nie wiem, czy  do­
kładnie 'innę11 te v yrr.mniam). Towarzystwu) 
świeżo zakupiło dużych rozmiarów grunt wr po­
bliżu wojev/ództwa, na którym f tanie wik-lki 
gmach „bom u  ludowego*1. Będz;e w sobie n iw  
ścił wit-iką salę, czytelnię i bogatą bibljotekę. 
Oczywiście me stanie dziś,-ani jutro, bo budo­
wa jęge  wymaga olbrzymiego kapitału. Bedzio 
wznosił się częściowo w* miarę nagromadzenia 
funduszów. A  płyną one wciąż dzięki energii 
K omitetu.^--

ifUklSlSims#
(Telefonem od naszego korp=pcodenta) gr:

Warszawa, 10 maja. Z Rygi donoszą, że mara i prz 
Nicdra, przywódca ‘ part.ji filonicmieekiejgfia pizcz Konferencję ambasadorów.
Łotwie i twórca ndzńlów  ochotniczych w* Ji-I _ * * . .
bawię, aresztowany został ca  ilw.rau icolejo- Wjmik rokowań kraąowsk- !; uief  ̂
wym w Rydze w chwiL kiedy wracał z Widna! w “orrr.ę protokołu, stwierdzającego, es ob y■> 
na Kotwę. Nieura protestował przeciw ares’- *. o- \dwie strony urcgulowab spro pog 
waniu, powrołując się na godność pastora i p:» jna Spiszu i zawierającego zapow :eQ y ze obie

z każdym dniem gir.ą, Spotyka 
i zgc-rmanizei/ane,

Dom ten będzie twierdzą polszczyzny w  Ka- .pisy niomu-cKie |
' na s-zyldacl.

w -----  1
towieach, które niebawem zamienią >:ę w ÓYiel- 
kie Katowice, przez jrzylnezenie gmin 
dnieli: Bogucicie, Zawodzie, Zeh-i';, Tlrynór i 
Dąb. I ta zamiana wyjdzie na korzyść polsko­
ści, .gdyż przyłączone gminy mają wyłącznie 
prawie ludność polską, co się odl.ijo na skła­
dzie rozszerzonej Rady miejskiej. Życzyć by 
należało, aby ta nowa Rada zwróciła uwagę i 
na zewnętrzny wygląd miasta. Katowice są 
wprawdzie dobrze zabudowane, pogadają > Pka 
szerokich ulic, jak ńYarszawska i draeciego Ma­
ja, ale miasto fabiyczno-jirzemyslowe dbało 
pizedewsz/stskiem  o wyzyskanie terenu dla ce­
lów praktycznych. Stąd pium otnie budowie-- 
się bez planu r.gulacyjnego, o którym .a - 
późno pomyślano. Prócz tego uderza pewna ’ •'> 
nurość budynków, pos!av*-'onyi-łi zres/.tą soli-

rtuw saizwujita 
u t oK kw j 
rv j: dnak 
. Usługa

praekrę-
polskie, tak ąp. na r o g i  u l  Mra 

i. — - i.-..: raa sklej, jfekiś pan Jaschiiiski. VJÓ- 
iia oknie wysiawownoi dał napis* 

polska". Z niektórych znieksztalco- 
t y . n a z w i s k  trudno s ie  nawet domyśleć jak 
niegdyś wyglądały Konia :s rzędem temu, k*o 
oJrso-i.K j . j  a.ę nazywali prz<>dk»>wi6 lełiarza 
k .óry  tv ie  t-ńe Wpngtscbnossy.

Niek órzv Niemcy już z*ipein:e zżu-i: się z 
, m a .strofa" i -e t  im dobrze juzy nowym  pty  
?Vądku izeraw. Opowiadano mi o takim, który 

j w  każdy # 5,1#  aroczyicie obciradzotu* w Kgt.cn- 
ivMi«'hbv:iZKfijw wystawi-^ obiao. JM kółk* 
?w vc’u Łimjiimych Polak w, W  ton sposób obi 
chodził dzień 3 -go Maja.

0 1  ł*»inv a c2y od ago* ma wychodzić w 
i rtekieu-c., K'a’ ow ic-aek włeikf dziennik pcliryciny „P<x-

Pcdobn.o zehra.iu.. eg/omne ktpitały.
dnie. Za wielo tu „rohbau** i ?tym
zawielo le ż  fasad raalowanyc.li eieS-yra. k o - ' lonm _  ̂ _
rerom. Zapewne, że wpływają na to wvgrady | Oręoowi.iMem „Rołonji1* jest pcwel Ko;ranty 
Drakłyozne —  jasnym fasadom mc1 sprzyja j R odak u '( jtej obeimuje p. .ekiflEwr.kR 4̂ 1 
dym i popiół fabiyczin,*... | ktor ramoty 5 „a S łt t y  GAaó

W  niedzielo rano chciałem w#%’ -.’ ć dc plęk- skie, .
kaśc-ioła N. M. Para.y, »-)e się* A  cóż r.łychać — zapwyme

y. kwestj i i-tlĄT4,'
r.ego
to niemożliwe ta x i

’ ara*-y,
■ ał na rra r ovj c cn to

w Ka-.- 
jesr x

dach ćwiątyni. Dowodzi 'o  p<*t-*-*ino§ci ludi. ; cl anyzną. 
Dąslfie^o. Natomiast, wdziałem zupełne pustki, przez ooa dni

i m ano
Oy;v

i odpowiedzieć, bo skłony 
zanik ni ic. Mogę jcAynt

około kościoła ewangelickiego...
Niemcy,Nawiódłszy się na „Bogu r,iem:<-. .ram'1 
dają mu do poznania, że są na ińego c..r.żon  

A mato ich tu znać. Mowy* niemieckiej pra- j 
w ic ' się nio sh ozy . Nimrizyzna ry y u ęce j sto -j 
sunkowo bije w oczy ze bzyki ów. I c|ewi L ; l 
na nich ieszczo nazwiska niemieckie. Za to ha-i

że ćo do cen , c* i a urac.y tn-tlo, ti n  znac: yc,
jnic jest je.-1 eze iu?klr »/*]... •/ 

„o ił I3 Krakotvia.il pcwlińł.ia, 5 
ha. * i , g  T.

^  U'ra' ‘?v 4
.* u, ,v

R rak owi o. Maks­
ie zawsze p o c i*

K. Bartoszewicz-,

-'—00——  i—*--
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strony mają zawrzeć dwie konwencje szersze, 
z których jedna będzie konwencją turystyczną 
na calem pograniczu polsko-czeskiem (od Cie­
szyna do Rumun ji), a druga tyczyć się bedzie 
sprawy t. zw. parków natury.

Do tego protkólu dołączone są dwa aneksy. 
[Aneks A) tyczący się uregulowania spraw po­
granicznych na terenie od Jurgowa do Niedzi­
cy  (w czem mieści się Jaworzyna). Aneks B) 
regulujący same sprawy w Pieninach.

Z postanowień aneksu A) przytaczamy nie 
które, ważniejsze.

Uprawa gruntów. Zgodzono się na ułatwie­
nia, potrzebno do uprawy przez ludność po­
granicza gruntów no drugiej stronie granicy. 
Ludność stała pasa pogranicznego, która po 
drugiej stronie ma swoje grunta może tam 
] rzeprowadzać bydło, przewozić zboże na za­
siew. potrzebne maszyny i produkty rolnicze, 
nie opłacając cła. Pas graniczny, do którego ul­
gi powyższe się stosują, jest po obu stronach 
r. sroki na 15 kilometrów (razem 30 kim.) Na­
leży przytem zaznaczyć, że mieszkańcy gminy 
jurgowskiej, posiadający grunta Słowiańskiej 
Wsi (położonej 40 kim. od granicy po stronie 
czeskiej), mają zastrzeżone te same prawa od­
r o b i ę  do tej Słowiańskiej Wsi. Także w sa­
mej Jaworzynie zs względów topograficznych 
pas graniczny wynosi nie po 15 kim., ale po 17 
kim.
r Pastwiska. Umowa stwierdza prawo zwycza­
jowe ludności pogranicznej (także po strome 
polskiej) do pastwisk jaworzyńskich.

Ryholostwo. Umowa zabezpiecza kulturę ry­
bną. Ryb nie wolno łowić inaczej aniżeli na 
wędkę i sieć. Zakazane są zwłaszcza t. zw, 
odjazdki, tj. łapanie ryb przez wbijanie w po­
przek rzeki piotów.

Umowa postanawia, że gdy po jednej stronie 
ktoś zamierza dokonać połowu ryb, musi o tem 
zawiadomić ludność 'po stronie przeciwnej, 
f Siła wodna. W  rokowaniach szło o zaporę 
Wudną, celom wykorzystania sity wodnej dla 
ewentualnej kolei elekt rym zn ej na linji Nowy 
Targ— Fospady. Nie jest jeszcze ustalone, gdzie 
ta zapora będzie zbudowana czy powyżej Jur­
gowa. czy  na samej granicy. Czesi zobowiązali 
Łię nie robić przeszkód budowle takiej zapory. 
[• Budowa siacy,j klimatycznych. Obie strony 
zgadzają się na budowanie w  pasie pogranicz­
nym (tj po 15 kim. z jodDej i z drugiej stro­
py) wzajemnych sta ryj klimatycznych.

Drogi celne. Urnowa przewiduje stworzenia 
dwóch dróg celnych a nnańowH o: 1) Jurgów- 
Fodspady-Jaworrytw-f ysa Polana i 2) Ostur- 
tiia-Frankowa-lCzsrfjn-Niedzica-Stara W ieś.'; -  
Pizez te drogi cłowe, służące do celów tran­
zytowych, wolno przewozić potrzebne dla po­
dróżnego przedmioty bez cła. . ńrU Żb

Legitymacje. Ludność pasa pogranicznego 
otrzymuje roczne legitymacjo] uprawniające do 
przekroczenia granic; Legitymacje dla oby­
wateli polskich wydaje starostwo polskie. Do 
legiiym acyj tych nie poitzeba fotograf). a 
wydawane są one za darmo. Legitymacje te 
uprawniają do pevytu w, pazia pogranicznym 
(po 15 kim- z obu s t r o n ) . Ą ;  ,Ą .

. . .   ̂ . 
szcze swego adwersarza raz jeden w brzuch ude­
rzył. Pisma wiedeńskie całe szpalty wypełniały 
szczegółami o Carpentiorze. O trybio jego życia 
podczas przygotowań do zapasów, o bajecznych 
sumach, jakie tytułem bouorarjum pobimG dowie­
dziano się nawet jakim podatkiem gmina miasta 
Wiednia obłożyła ten jego wiotki lecz ciężki za­
robek. Nio szczędzono pikanterj-i, podając ilość li­
stów czule zachwyconych Wiedenek, jakie co­
dziennie odbierał — manager Carpentiera, niespo­
kojny o cnotliwość swego pupila. Bo jak twierdzą 
łachowi sportowcy i znawcy sportu bolmesrskiego. 
czystość przed walką podnosi szanse zwycięstwa. 
Perfumowane liściki nie doszły przeto do rąk Car- 
pentiera... i rzeczywiście zwyciężył. Pokonał o gło­
wę wyższego olbrzyma Townleya, zagarnął pół­
tora miljarda koron i wśród krzyków i gwizdów 
„oburzonej"1 do żywego publiczności opuścił arenę 
et w parę godzin później — Wiedeń.

Opuścił go z wypchanym pugilaresem, czysty, 
lecz pod zarzutem niepoprawnej walki z Town- 
leyem, jak twierdzili „znawcy11 wiedeńscy.’ Spra­
wozdawcy specjalni pism angielskich zaś drwili 
sobie, coprawda, z relacyj dzienników' wiedeń­
skich, utrzymując, żc sieroty wiedeńskie na bek- 
serstwie się nic a nic nie loźfamieją. Wiedeńczycy 
przyznają się otwarcie do tej ignorancji. Podnoszą 
to otwarcie i nie bez pewnej dumy, nie zazdro­
szcząc Anglikom ich wykształcenia na tem polu.

Soi-jologowie, angielscy nawet, nieraz podnosili, 
że sport przeobraził całe życie angielskie w ostat­
nich latach. Kultura ducha, serca ,i duszy ustąpić 
musiała przed kulturą nerwów, spowodowana zbyt- 
nicru pielęgnowaniem sportu. Sport wyhodował u 
Anglików nowoczesnych potrzebę sensacji. Anglik 
mmi mieć swój „cscitment", mniejsza o to, czy

==

■V b) członkowie tatrzańskich pogotowi ratun 
kcwych.

czyta książkę lub gazetę, czy siedzi w teatrze lub 
w cyrku, albo nareszcie zgoła na arenie sporto­
wej. Ten głód sensacji przeobraził poniekąd, całą 
psyuhikę społeczną w Anglji. A ponieważ z po­
trzebą tą się liczą uczeni, artyści i pisarze, w y­
warła ona wpływ na całą twórczość umysłową. 
Prąd ten z Anglji i Ameryki dotarł do innych kra: 
jów, taki sam wpływ wywierając.

Sport bokserski na razie na silny w Wiedniu 
natrafił opór. Na razie Wiedeńczycy nie mogą po­
jąć-, jak dwóch ludzi, tali na zdrów y'rozum, okła­
dać się mogą pięściami i kaleczyć się dubrewólnie, 
aż " jeden z nich pokonany powali s ię1 na‘  ziemię. 
Gwizdałójwięc bractwo, gdy Garpentier Toń nreya 
pięścią ’w"oko uderzy ł,. aż krew ma się'po twarzy 
potoczyła. Charakterystyczne ] było odezwanie’ ’ się 
CtorńentieTa^ób irzonego z powodu" doznanego dc- 
śpe-kiu: „ozy Hńyślićie, że ja tu ula przyjemności 
stoję?!“ -'No, Carpemićr* był przez dwa tygodnie 
sensacją wioseśmego"stionu wiedeńskiego, za' to 
gwiżdżąca publiczność była dla"nicgo niebywałą 
sensacją. Rozczarowany wyjecnal z „zacofanego11 
WiedfiiaU"ir - 7 UJ ■

Sezon wiosenny toczy się jednak 'dalej zwy kłym: 
trybem, krach giełdowy jedynie stanowi do pew­
nego stopnia niepożądaną sensację, sprawia jed­
nakowoż, że życie towarzyskie spokojniejszym, 
płynie tempem. Sprawdza się pinyslowie, że niema 
złego, coby na dubre nie wyszło. Przeciągnięto 
strunę w dziedzinie sensacji, a publiczność zaczęła, 
gwizdać i zainteresowała się wystawą malarską w 
KłlnsBarhauzie. Wystawa ta, którą w starej Au- 
strji zawsze cesarz otwierał, należała do najwy­
tworniejszych wydarzeń towarzyskich sezonu wio­
sennego. Czasy się zmieniły, zmieniły si§ potrzeby 
i formy"życia,'lecz utrzymało,’się dużo z dawnej

v:

I I  M i ę d z y B a r e d o w e  T a r g i

j d a ś s l n s
o d  3 . - 6 .  s i e r p n i a  1 9 2 %

. Najlepsza sposobność dla 
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Letnicy, osiadający na czas 'dłuższy w  miej- > treści- Dawniej otwarcie wystawy sztuki odbjw.,- 
soowoiciaćh te trz a iiicb '. irf&ą p rze k ra cza ć^  bardzo u.oczyscre. Dzis Fraucuz-boUer 
granice w całwch Tatracn na podstawie tak z w  %ramotn^ł Anglika ko e g ę  w rzuci, a pu ic . 
legitymacji tatrzańskiej, wydawanej na trzy W przypom niała, sobie, że obok sportu istnieje 
miesiące. Letnicy, którzy chcą tylko na kilk'a \ jeszcze sztuka i że wystawa s t ku u ..
dni granicę przekroczyć (wycieczki), otrzyma-1 
ją  legitymacjo krótkotrwałe, sześciodniowe. 
t*r- Legitymacje turystyczne będą miał-? walor 
roczny, a wydawać się jo  będz;e na zasadzie 
legitymacji członkowskiaj, któregoś 7. towa­
rzystw tatrzańskich. ■
j-L Żadnej legitymacji nie trzeba, o ilo dany o- 
sobnik posiada polski lub czeski paszport za­
graniczny z wazą, lub jakikolwiek paszport za­
graniczny, uprawniający do pobytu na terenie 
i bydwu państw. :'%'t
r'  T7 aneksie B) normującym stosunki w  Pie­
runach, obydwie strony zobowiązały się do u- 
reguiowania Dunajca, do ułatwienia przekro­
czenia Dunajca dla ludności polskich gmin po­
granicznych. Polska otrzymaia także prawo u- 
żywania drogi po prawym brzegu tej rzeki 
(droga Czorsztyn-Szczawnica). Ułatwienia cel-

Oswald Obogi.

ne, przepustki i legitymacje turystyczne itd., 
r gulacja spraw ryboiostwa będzie załatwiona 
na tej samej zasadzie ,jak to uregulowano w 
aneksie A) dła śpi.-za. '

Wkońcu umowa postanawia, że szczegółowe 
wypracowania umowy odnośnie do Pienin prze­
jrzan o  jest konferencji, która się w drugiej 
połowic maja zbierze wr Lubochni.

k r o n ik a

Z a i ś c i l i  w ied eń ski
A (Korespondencja „N. Reformy1').

,. ’ Wiedeń, w maju
W światowych środowiskach życia towarzy- 

sl ii-go, jak Wiedeń, tak zwane sezony mają swć 
własny kalendarz niezawisły od stanu powietrz*. 
Wiosna wiedeńska w tym roku nie dopisała. Zi­
mno dokaczliwe, dokuczliwsze jeszcze deszcze, 
przerywane często burzami. Jak na maj, osobliwa 
aura. A jednak sezon wiosenny wiedeński zainau­
gurowano. Nowe „towarzystwo" wiedeńskie nie 
może się skarżyć na nieporządek. Tradycyjnym 
zwyczajem sezon rozpoczęły rozmaite urządzenia 
sportowe, a na ki: czeie zapasy dwóch matadorów 
sportu bokserskiego: Francuza Carpentiera i An- 
glika Townleya. Zwłaszcza Garpentier, który obec­
nie uchodzi za niepoKonanego, obudził w Wiedniu 
zainteresowanie i entuzjazm, jakiego sobie naj­
starsi'nie przypominają Wiedeńczycy. Stopniują­
cy  się do wybuchów szału entuzjazm spowodował 
następnie żywe protesty. CarpentierA witano na 
kworca jak bohatera narodowego. Tłumy ludzi 
zgromadzało się na peronie, od stacji St. Polten 
nad pociągiem krążył aeroplan, a gdy bokser wy- 
eladi z -wagonu, obrzucono go kwiatami.
- rTyle zaohwvtu wywołał mistrz-bokser zanim je

S t j y f i S s S i B P i  -Krak4"'’(s) BURZA z piorimakw i silną uiewą przeszła 
dziś w‘nocy nad Krakowem i okolicij.
, M Z Y K A  KOŚCIELNA. W niedzielę 11 bm. u 
kościele św.' Piotra podczas mszy ćw. o gouz. 12 
art-. op. W. Pietroń (śpiew) i prof. lliokel (skrzyp­
ce) wv.kohaja utwory relig!jne '*

WRĘCZENIE ODZNAK ORDEROWYCH. Dnia 
0 bm. wręczył wojewoda krako-weki w obecności 
rektora U niw. Jag. dra Łosia odznaki krzyża ko­
mandorskiego oraeru „Ourodzenia Polski" proteso- 
rom Uniw. Jag. drowi Ignacemu Chrzanowskie'mu, 
drowi Maksymilianowi Rutkowskiemu i drowi Pta- 
ldsławowi bokołowskiemu. Po dokonaniu aktu 
wręczenia -wojewoda w serdecznych słowach zło­
żył życzenia odznaczonym.

(s) PREZYDENT RZPoTEJ WOJCIECHOWSKI 
PRZYJEŻDŻA DO KRAKOWA. Jak wiadomo, 
przed dwoma dniami wyjechała z Krakowa do 
W arsza.wy delegacja z wiccpr. drem Y ielgusem n i 
czeie, celem zaproszenia prezydenU Rzpltej W oj­
ciechowskiego oraz innych dygnitarzy na uroczy­
stość poświęcenia sztandaru ‘RO pp.

Jak się dowiadujemy, prezydent Wojciechowski 
zaproszenie przyjął przybędzie do Krakowa w 
duiu 18 bm.

Wedle oświadczenia delegacji nie przyjedzie ani 
prez. ministrów ani marszałek Rataj. Natomiast 
przyjazd gen. Sikorskiego i marszałka Piłsudskie­
go nio jest wykluczony, w każdym razie w tej 
chwili jest jeszcze niepewny.

W  sprawie tej donosi nasz korespondent war­
szawski: Po audiencji u prezydenta adc.gacja_ u- 
aala się do Sulejówka. Marszałek .Piłsudski, cier­
piący obecnie na nogi, oświadczył, że o ile niu 
zdrewio pozwoli, Weźińie udział w śwęcie „dzieci 
krakowskich". Przyrzekli toż swój udział w niem 
marszałek-senator Trąmpczyński i promjer Grab­
ski.

Marszałka Rataja delegacja niestety tv Warsza- 
wie nie zastała. . . . .

(B) PRZEWIEZIENIE ZBIORÓW ŚP. ŁUKASIE- 
WICZA DO KRAKOWA. Dziś wyjeżdżają do 
Lwowa dyr. Muzeum narodowego p. Kopera i ku­
stosz p. Pałasiński, ceiem odebrania nadzwyczaj 
cennego zapisu śp. dra Łukasiewic-za, prof. uniwer­
sytetu lwowskiego. Poza meblami zapis obejmuje 
kolekcję bardzo cennych obrazów przeważnie mi- 
srtzów zachodnich.

Nadmienić należy, że zapis ten uczynił śp. p^of. 
Łukasiewicz dla Muzeum narodowego w Krako­
wie z wdzięczności za uratowanie y g o  zbiorów 
przez gminę m. Krakowa przed inwazją bolszewi- 

;A w roku 1920A >

»  SPK \ WA AKADEMJI HANDLOWEJ W 
KR Ć KOWIE. Wczoraj odbyła się w Warszawie w 
min. śwńaty konferencja w ^sprawne utrzymania 
na?.wy Akademji handlowej. Na konferencję tę wy-; 
jediali;_z‘"Krakowa: ■ delegat gminy' m. Krakowa, 
d. egat Akademji handlowej i delegat Izby-handlo- 
v,-’otprzeinyśłdwej.%*tfyt Wud •" <•.; ^
k fs) TRADYCYJNA PROCESJA Z GŁOWĄ ŚW. 
STANISŁAW V -N A ’ SKAŁKĘ. Jutro) wyruszy z 
bazyliki katedralnej' o g-odz 9 ranc Tradycyjna 
pfocesja z glówą św. Stanisława na miejsce jego 
męczeiistwa, tj. do kościoła 00 . Pauluiów na Skał­
ce. •-* Vś 

Na Skalc.e odbędzie się sun^pontyfikalna, ce 
lebrowana przez ks. biskupa Sapiehę. Po sumie 
udzieli wiernym celebrans błogosławieństwa, głową 
św. Stanisława z ganku kościoła. Po błogosławień­
stwie procesja powróci z powrotem na Wawel. 
-W razie niepogody procesji tej nie będzie.

(s) Z APROWIZACJI MIASTA. W miejskich 
składach' na Warszawskiem znajduje się obecnie 
w zapasie 16 wagonów mąk: żytniej, poznańskiej, 
zakupionej dla piekarni miejskiej..

W składach opalowych "drzewa jest- poddostat-j 
kiem, węgla na razie brak, spodziewane są jednak 
w najbliższych dniach znaczniejsze transporty.

Brak węgla spowodowało to, że gmina zadłu­
żona jest poważnie w komunalnych, kopalniach 
ja-worznicldch. u

(s) ROBOTY PUBLICZNE W KRAKOWIE. Jak 
sic dowiadujemy, dyr. robót publicznych w Krako­
wie" otrzymała wreszcie pewne kredyty na roboty 
publiczno w Krakowie. W  szczególności przyzna­
no kredyt na dokończenie budowy domu asysten­
tów, zakładu weteaynarji i na dokończenie bu­
dowy kliniki ginekologicznej. Zresztą, kredyty 
przyznane są na remont budynków rządowych a 
przedewszystkiem na remont Bi bij o teki Jagielloń­
skiej. Dotychczas nie wyasygnowano pieniędzy na 
Ak.ademję górniczą, i Izbę skarbową.

Z POLSKIEJ AKADEMJI UMIEJĘTNOŚCI. Po­
siedzenie wydziału filologicznego odbędzie się w 
poniedziałek, 12 bm. o godz. 5. Porządek dzionny.i 
Wł. Semkowicz: Badania nazw topograficznych na 
Zachoozie. Porządek dzienny posiedzenia admini­
stracyjnego: a) sprawna utworzenia komisji geo­
graficznej; b) sprawy bieżące.

ODROCZENIF SŁUŻBY WOJSKOWEJ. W 
związku z przeprowadzającym się obecnie prze­
glądem rocznika 1903 i częściowo ytkżc roczni­
ków poborowych 1901 i 1902 zarządziło minister­
stwo spraw wojsk., co następuje:

Wszyscy popisowi rocznika poborowego 1902, 
oraz starszych roczniKów, korzystający z odroczeń 
dla kontynuowania studjów; ohzymali -w roku 
1923 odroczenie służby wojskowej do dnia 20 paź­
dziernika 1924. Z tego powodu nie są wymienieni 
obowiązani do stawiennictwa do obecnie przepro­
wadzającego się przeglądu. Podania o ewentualne 
dalsze odroczenie Da przeciąg roku szkolnego 
1924/1925 winni interesowani wnieść dc. przyna­
leżnej P. K. U. do dn. 20 października 1924 v, myśl 
rozk. M. S. Wojsk. Dep. X. L. 18.111/Pob. z 1923 r.

Natomiast popisowi siudjujący, urodzeni w 1903 
roku, jako stający do poboru po raz pierwszy, mu­
szą być poddani przeglądowi. O ile na przeglądzie 
przedstawia za.śwdadczenie, że w roku szkolnym 
i akademickim) 1923/24 są faktycznie uczniami lub 
słuchaczami zakładów naukowych, uprawniających 
do odroczeń, otrzymają warunkowo od P. K. U. 
odroczenie z artykułu G4 Tymczasowej ustawy o 
powszechnym obowiązku służby wojskowej, aż do 
czasu przeprowadzenia dorocznego przeglądu w r. 
1925, przyezcm jednak interesowani nmszą zobo­
wiązać się, żo przed 20 października 1924 r. przed­
stawią przynależnej P. K. U. wymagane zaświad­
czenia o zaliczenie ich w poczet uczniów wzgl. 
słuchaczów zakładów naukowych, uprawniają­
cych do odroczeń.

WIELKI SUKCES KRAKOWSKIEJ ŚPIEWA­
CZKI. Jak donosiliśmy, na wieczorze _kn czci 3 
maja., urządzonym w Sztokholmie, odniosła trielk 
sukces krakowska śpiewaczka p. Argańńska. O 
nadzwyozajnem powodzeniu naszej śpiewaczki 
świadczy fakt, iż ,,Svenska Radio Aktiebolaget' 
zaprosiło p. Argasińską na niedzielę 4 bm. dla po­
wtórzenia tego koncertu dla swych abonent o1 
Argasińską j odziwialo przy swych antenach 50.900 
słuchaczy „3venska Radio" F. Argasińskiej_ a- 
kompaniował doskonale najwybitniejszy pianisto 
sztokholmski p. Na.nataeł Broman, który grał rów­
nież Chopina i Paderewskiearo.

FESTWAL ORKIESTR \VOJSKOWVCH. W 
Krakowie dnia 15 bm. w sali Starego Teatru w 
Festivalu“ biorą udział połączone orkiestry: 1 p.

choty nagrodzone na pierwszych zawodach or­
kiestr wojsk. Program ogromnie ciekawy, na któ­
ry składają się utwory: Moniuszki, Bacha, Karę 
łowicza, Barodina, Liszta, który jesr zastosowany 
dla szerokich mas publiczności. „  ,

Koncertem'dyrygują kapelmistrze: Stefan Lidz- 
ki-Śledzifiski, A. Chmielewicz, A. Wroński i Jul. 
Szreyer. Według Łnanych iniórmacyj, orkiestry 
połączono ' sięgają" w zespole symfonicznym 100 
osób. c. ■' \. -. 1

Spodziewać się należy, że cały muzykalny Kra­
ków i zwolennicy sympatycznych orkmstr zapełnią 
szczelnie wspaniałą salę koneertow7ą Starego Tea­
tru, dając dowód zainteresowania się coraz to 
wyższemi aspiracjami aa-tystycznenn wymienionych 
orkiestr.

Z KOMITETU „DNIA NA PORĘBĘ" komuni­
kują nam, że wieczór w Starym Teatrze pod na­
zwą „Sen nocy majowej" w niedzielę, 11 bm. o 
gotiż. 10 wicez.ór odbyć się mający, rozpocznie 
kabaret artystyczny, w którym biorą udział pp. 
Budzyńska U., Kozłowska. J., Martówma M., Ma- 
zarckówna St., Ordyńska Z. i Rynas Iielena oraz 
pp. dyr. bempoliuski L., Szubert K., \Vojnaa E. i 
Winawer .1. Akompaniuje p. Rapacki A. Rclę 
konferenciera przyjął p. Z. Nowakowsid.

Na wieczorze pod nazwą „Sen nocy majowej" 
pożądane są u pań stroje jak najskromniejsze. Toa­
leta uznana za najskromniejszą otrzyma nagrodę. 
Mile widziane kostjumy, domina i maski.

SEKRETARJAT ZARZĄDU ZWIĄZKU B. LE- 
GJONISTOW W KRAKOWIE (ut. Ftorjańska 58,
I p.) otwarty jest w poniedziałlii, środy i piątki 
o t  godz. 6—8 wieczOrr.’ Wszyscy >  legjoiiiści, 
zamieszkali w Krakowie i na terenie okręgu kra­
kowskiego zechcą przesłać dla' celów :widencyj- 
nych w jak najkrótszym czasie do sekretariatu 
Związku dokładne wyciągi stanów służby w Leg. 
Pol. i W. P. Przy sekretarjaeie otwarte jest biuro 
pośrednictwa pracy, biuro porady prawnej i le­
karskiej, dla członkow Związku legjouistów i ich 
rodzin.

(s) TRUP W OGRODZIE. W  dniu dzisiejszym 
znaleziono w ogrodzie przy ul. Pawiej zwłoki męż­
czyzny, liczącego około lat 30. Wysiane na miej 
sce organa śledcze stwierdziły, że osobnik ów na­
zywał się Franciszek Przywara, rod< nr z Cieszy­
na i był bez stałego zajęcia i zamieszkania. _ Za­
wezwany lekarz miejski po stwierdzeniu śmierci 
polecił przewieźć zwłoki do zakładu medycyny są­
dowej. ; ...

Zachodzi przypuszczenie, że śmierć n a s tą p iła  
wskutek zatrucia alkoholom."- -Uj

(s) WIELKA KRADZIEŻ, Władze policyjne w 
Swoszowicach doniosły do tut. eksp. śledczej, że 
w nocy z dnia 8 na 9 bm nieznani sprawcy wła­
mali się do mieszkama dra Szymusika i skradU 
rozmaito przedmioty wartości ponad 2 miliardy 
mk. Złodzieje wybili szyny i wyrwali kraty że­
lazne w oknach.

(s) TRAGICZNY WYPADEK. Dziś zawezwano 
pogotowie ratunkowe do nowego domu na „Gród­
ku", gdzie dozorca budowlany Ignacy Pękała, lat 
-13, jadąc windą uderzył nagle głową o sztabę że­
lazną, wskutek czego doznał załamania podstawy 
czaszki, wstrząsu móz.gu oraz krwotoku. Po u- 

’ dzieleniu pierwszej pomocy lekarz dyżurny prze­
wiózł ofiarę nieszczęśliwego* w ypadku ao szpitala, 
gdzie walczy ze śmiercią. •

kłem wysuwała się na plan pierwszy kreacja Ra­
dziwiłła Fanie Kochanku. Niebywałe powodzenie 
opery nie ulega najmniejszej wiUpliwoN-ś.

WIEC W SPRAWIE CERKWI. Z Chełma do­
noszą, i e - w tych dniach odbył się w SaołpcacŁ 
wiec ludności prawosławnej w sprawie odcania 
cerkwi duchcwieńst.w.u katolickiemu. Przemawiała 
posłowie Antoni i P.aĄ-eł lYjpióczukowie oraz Ln- 
barskij. Odradzali oni lu/ĘtOiCi jakichkolwiek wy­
stąpień przeciw df/cytji rządu. Zapowiedzieli na­
tomiast. wniesienie projektu ustawy o przynależ­
ności zabranych rnt cerkiew przez rząd rosyjski 
świątyń katolickich i u;uekhT>.

O POPARCIE GIMNAZJUM POLSKIEGO W 
GDAŃSKU. Samorząd Macierzy szkoinej w Gdań­
sku ogłosił odezwę- -wzyw,,jgcą osoby prywratno 
do składanka ofiar n:t rżcez gimnazjum polskiego 
w Gdańsku.

BAGIŃSKIEGO 1 WIECZÓRKIEWłCZA v,łaska- 
wionych przez prczjrdonta, przewiezione z ul. Dzi­
ką?,] do Więzifloia w- Mokotowie

SAMOBÓJSTWO DZIENNIKARZA. 49-letni Jan 
Kuczyński, otruł się suLlunatem w parka Łazien- 
kowskinu Denat był zawodowym dziennikarzem i 
przez dłuższy szereg lat- pracował w pismach pro­
wincjonalnych, między uaenif w „Zimni Lubel­
skiej", której bvł naczehu/m redaktorem w okresie 
wyborów no Sejmu. Nasięjmie pj-zez kilka miesię­
cy w r. ub. Kuczyński należał do skb-s lu redakcji 
„Polski Zbrojnej", prowadząc rubrykę kroniki 

krajowej. Ostatnio przez kilka miesięcy był bez 
posady To było' prawdopodobnie pcwodc-m samo­
bójstwa.

SPRAWCA ŚWIĘTOKKADZKIEJ KRADZIEŻY
w kościele OO. Franciszkanów w Kaliszu został 
dnia 6 bm. ujęty. Okazał się nim 10 de tu. i Zygmunt 
Fridrich, syn piekarza ze Lwowa.

WYŚWIETLENIE GŁOŚNEGO MORDERSTWA 
WE LWOWIE. OJ dłuższego czasu zajmowała po­
licję lwowską i opinję publiczną sprawa tajemnh 
czego mordu, dokonanego we Lwowie- w połowio 
kwietnia na osobie Róży Lem pert, sklepikarce przy 
ui. Panieńskiej. Ostotecznie śhxlztvvo wykazało, ża 
aresztowani pod zarzutem dokonania tej vbrodi»i 
Sadzańca, Kędzierslri i Mysłowski są niewinni, a 
mordowała Lempertową 17-łetnia Stefanja Sochań­
ska, która zgłosiła się na świadka, lecz wzięta w 
krzyżowy ogień pytań iorcendanta Łukomskiego, 
wśród płaczu przyznała się dr win ją tłumacząc 
czyn swój nędza, w jakiej ty  la.

MIĘDZA NARODOWY KONGRES STUDEN­
TÓW. Obradujący w Paryżu komitet wykonawczto 
międzynarodowej konfederacji studentóu ustalif 

ostatecznie, iż kongre£ międzjmarodowy studentów 
odbędzie się dnia 16 września w Warszawie. Spo­
dziewany jost przyjazd około 500 studentów z z U 
granicy. Podczas obrad w Paryżu omawiano spra­
wę przy jęcia'młodzieży niemieckiej do konfedera­
cji. Ponieważ związek studentów niemieckich do - 
macał się prawa reprezentacji młodzieży niemie­
ckiej Czech i Gdańska, napotkał się z protestem 
Polaków i Czechów, których stanowisko zostało 
poparte nrzez pozostałych członków konfederacji. 
Następnie konfederacja poleciła delegatom pol­
skiemu i czeskiemu zreferować sprawę przyjęua 
młodzieży rosyjskiej do konfederacji

ZAMACH W TOKIO. Z Tokio donoszą: Pociąg, 
w którym jechał przywódca polityczny TarakaszĘ 
uległ wykolejeniu, przyczem cztery osoby zosta­
ły z.abite, a kilka odniosło rany. Tarakaszi i jego 
towarzysze wyszli cało. Sądzą, że chodziło tu o 
zamach na Tarakasziego, na którego dokonane

h. p., 73 p. p. i 20 p. p. Wszystkie orkiestry pie-

i ze sv
POSŁUCHANIE KS. ARCYB. CIFPLAKA U 

PAPIEŻA. Z Rzymu donoszą 9 bm.: W.czoraj po 
południu arcyb. Cieplak został przyjęty przez Oj­
ca św. na specjalnej audjęncji. Następnie Ojciec 
św. przyjął arcybiskupa Cie-plaka na prywatnej 
audjęncji w sali Bibljoceki. Ojciec Bw. uściskawszy 
arcyb. Cieplaka, rozmawiał z nim dłuższy czas.

CHOROBA ZNANEGO I CENIONEGO PUBLI­
CYSTY. Jak donoszą pisma bydgoskie, stan zdro­
wia znanego i cenionego publicysty Antoniego 

. Chołoniow.ikieg-o, który od dłuższego czasu przy­
kuty był chorobą do łóżka, obecnie pogorszył się 
znacznie i budzi poważne obawy u lekarzy.

ZJAZD ZJEDN. POLSKICH KORPÓKACYJ 
AKADEMICKICH rozpoczął się 8 bm. w Wilnie.

OPERA „PANIE KOCHANKU". Ze Lwowa do­
noszą: Premjera opery Mieczysława Sołtysa „Pa­
nie Kochanku" oapiosła nadzwyczajne powodze­
nie. Publiczność po każdym akcie entuzjastycznie 
oklaskiwała wykonawców. W trzecim dniu po wy­
stawieniu a mianowicie 7 bm., był obecny na 
przedstawieniu kompo-zytor, któremu zgotowano 
serdeczną owację z okazji trzydziestopięciolecia 
jego dzIalabiości^^Z wykonawców przedewszyst-

poclobnego zamachu dnia 30 stycznia,

Z M A 3 L I :
f  STANISŁAW WŁOSIŃSKI. Dnia 7 bm. umarł 

w Gruszowi® pod Bochnią absolwent studjmn 
orjcntalnego na wydziale filozoficzny1" U ni wersy 4  
tetu Jagicłk, doktoranu filozofji, Stanisław Wło- 
siński w 30 roku życia.

Śp. Stanisław Włosiński należał do najzcle1 jj- 
szych uczniów na Studjum orjentalncm pr*f. Ko­
walskiego naszego Uniwersytetu, ostalnicmi czasy 
był asystentem swojego profesora. Znawcą języ. 1 
ków wschodnich miał przed sobą piękną karjerę- 
dyplomatyczną. Brano w rachubę jego kandyda­
turę na stanowisko w poselstwie połskmm w Tury 
cji. Przedwczesny zgor położył kres nadziejom, 
przywiązywaliym do wykształconego i wiele obi®-, 
cującego młodzieńca.
„ Przez cały czas wojny Nużył śp. Włosiński w 
wojsku polskiem, wywiązując się ze ‘wszystkich ■■ 
obowiązków z właściwą sonie sumiennością i o- 
fiai-nością dla Ojczyzny. Niestety trudy wojennej 
wyczerpały jego siły. Nabawił się nieuleczalnej 
choroby piersiowej, która trawiła, jego organizm,), 
aż wreszcie kres położyła jego życiu.

Śp. St. Włosiński za jm ow a ł t>o s w o je j s łużb ie] 
w c is k o w e j d o  k o ń ca  z. r. skrom n ą p osa d ę  k o re ­
k to ra  w  n aszym  dzienn iku . Z w łaściw ą  sob ie  skru-j 
p u la tn ością  sp e łn ia ją c  sw o je  o b o w ią zk i, ró w n o ­
cześn ie  od d a w a ł s ię  sw oim  stu d jom  u n iw ersy to . 
ck im , ja k o  jed en  z n a jzd o ln ie jsz y ch  u czn iów  p r o f /  
K o w a lsk ie g o .
. żgon jego wywołał szczery żal w gronie reda-- 
kcyjncm „N. R cfom y", które ceniło jego niepo 
spolite zdolności w zakresie mało u n-aa uprawia-, 
nej specjalności i prawość charakteru. Ze szcza-, 
rym żalem w*£Y ali też śp. V:1 osińskiego jego ko 
ledzy ,i grano profesorów, których staraniem od j 
było się dzisiaj o goclz. 11 przed pot. nabożeństwo; 
żałobie za duszę młodego polskiego uczonego w: 
kościele Marjackim.

Po dłuższem leczeniu się na klinice chorób we­
wnętrznych Uniw. Jagieł!, wyjachal śp, S:. Wio- 
siiiski do rodziców swoich w Gniszowne pod Bo­
chnią gdzie śmierć przecięła pasmo dui jego. Tam 
też 705' ul pochowany.

Cześć o<go pamięci!
Ś. P. ALFRED ALTENBERG.

Dnia 9 mają w nocy zmarł we. Lwów :6 wydawca' 
śp. AIRed A l l e n  b e r g.

Alfred Altenberg należał do najbardziej zpsiu- 
żotiych księgarzy wydawców, zwłaszcza w dzie­
dzinie polskiej kultury artystycznej, ńydał cały 
szereg przepysznych artysiycznycn pwbłikaeyj, nie 
zważając na olbrzymie, pclączoiie z tem -roszta i 
na słaby u nas popyt- na tego rodzaju luksusowe 
wydawnict-wa. Wydal m. i. szereg ^dzieł. WUĄjr 
sława Łozińskiego, Stanisława 'Witkiewicza (styl 
zakopiański), malarstwo polskie w reprodukcjach 
barwnych, pierwszą t°go rodzaju _ publikację w.
Polsce, która utorowała drogę młodej podówczas 
polskiej sztuce impresjonistycznej, .cztery rocznik 
„Lamusa" pod redakcją M. Pawlikowskiego, 0- 
statnio zaś wspaniale w reprodukcje wysmażone 
dzieło o rzeźbiarzu Ksawerym Dunik.»wsKim w _o- 
pracowaniu M. Tretera, oraz szereg łnnyc-b ksto 
żek, któ-e trudno tu wymienić. Cechował go wie-1 
ki entuzjazm] gorący zapał, oraz- szczere umiłowa­
nie pońkic-j sztuk. i‘ kultury. Należał, włfcśatwie d.a 
polskiej cyganerji artystycznej, gdyż z ducha by 
artystą. Śmierci jego towarzyszy ta nimuamany 
głęboki naszych sfor literackich i a■ tystyozjycb.
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DZISIAJ PREMjtiśA ,.TAJEMNICZEGO PANA".
©eackiu-aiiH z wielkicm zainteresowaniem prcmjera Z. 
Nowakowskiego wchodzi! na afisz teątiu _ itn, Slewa- 
tku-gn poprzedzona sukcesem waiisz.nwskim, a także 
zapowiedzią wprowadzenia jej na scenę_ poznańską. 
Ironiczna historia o tajemniczym panu jest Kwietny 
eecnicznie groteska pełną doskonałych d.nvcipóiv i 
rzeczywiście niezwykłych sytiuicyj w inkie swych 
bohaterów poustawia! 'autor." Debjut. autorski p. No. 
wakowskiego w Krakowie obudził wielkie zajęcie na­
szej pubJeznośei, co zapewnia sztuce długie powo­
dzenie. „Tajemniczy panf!» grany będzie prawjjfc przez 
cały przyfżiy tydzień. Obsadę tworzą pp. K. Bedna- 
rzcwik.i J. Kossocka, 8. M.izarokówna, A. Kosmow­
ska, A. Lincówna. Z. Zalewska, J Kitka, M. Bud­
na: ska, K. Lubieńska, M. Jednowski, A. Szymański, 
A. Socha. T .Burnatowicz, J. Sawicki, T. Białoszczyó- 
ski, J. ijtobiesław. j^K cstow skf A. Rodziewicz, G 
Sciiowski. Reżyser U. Jednowski.

We śtodę 1-i htn. na £6 popołudniówce szkołnej po­
wtarza teatr po raz U i ostatni „Kościuszkę pud Ra­
cławicami po cenach 0Ę% zniżonych. Ittlcty do na­
bycia u prof. Rutkowskiego. IV gimn., ul. Krupnicza 
od 12-Y — i!4.

Z „BAGATELI". Niezwykło sukcesowa, pełna dow­
cipu a zarazem sentymentalna komedia „Dr Sticgłitz" 
Friedmana, która w ..Bagatcii" krakowskiej osiągnęła 
jokord 50 blisko pr-t dstawień przy wypełnionej szcz.oł 
nie widowni, ukaże się dzisiaj, tj. wr sobotę o godz. 8 
.wieczorem.

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE „ACIDALJI". Peł- 
na hur.icru i życia komedja Niecodcnuyeo „Acfida- 
lja“, ciosząca się tak wielkicm powodzcnicmMnkażc 
się w „Bagateli11 r«z tylko jeszcze, a to w niedzielę 
12 bm. o cedź. 8 wieczorem, poczem nie wyczerpaw­
szy jeszcze ani w części swego sukcesu, schodzi z 
afisza, ustępując miejsca nowej prcmjerze.
' W niedzielę o godz. 4 po poi. po cenach zniżonych 

atrakcyjna sztuka „Prof. Klenow" z pp Sosnowskim, 
Hańską, Trenklem, Nowakowskim, stale wypełniająca 
widownię.

Na dzisiejszej popołudniówce ukażo się po raz 11 
przemiły, poetyczny „Ostatni pocałunek1 Ludwika 
Bko.

1’rercjora kemcdji A. Saroin. i S. Reya „Gdy ko­
bieta zapragnie'1, w przekładzie p. Juha-śmicehow- 
skiego, naznaczona została na poniedziałek 12 bm. 
Próój dobiegają końca pod kierunkiem reżyserskim 
p. Z. Noskowskiego. Reżyser dokłada usiłowań, aby 
tę wesołą noweść. która kilka miesięcy temu bawiła 
z tak wielkicm powodzeniem Paryż, wystawić należy­
cie. Główną rolę kobiecą odtwarza p. Iza Kozłowska. 
Resztę oosady stanowią również pierwszorzędne siły 
„Bagateli" z pp. Frenklom, Skalską, Ilcllen, AIclLię 
j Winklerem na czele.

We-wtorek 13 bm. o 4 po poł. odegraną zostanie w 
saii teatru „Bagatela" dla młodzieży szkolnej sztuka 
„Hajduozek" (przeróbka sceniczna nieśmiertelnego 
dzieła Sienkiewicza ,ran Wołodyjowski") zc>^współ­
udziałem artystów „Bagateii" pp. Horeckmj, K. Imań, 
Zbuckiego (Zagłoba), Godlewskiego,' Solarskiego. Bi­
lety do nabyciu w gimnazjum IV od godz. 12,!—1 A, 
po* południu. Ięt~. V rp

Z OPERETKI, W niedzielę o godz. 8 wieczór i dni 
następnych „Madame Hpmpadour'. Najbliższa premjc- 
ra „Dzidzi", najlepszej z operetek R. Stolza przejdiię 
najśmielsze oczekiwania tak p< d względem bogatej 
wystaw/y, jak i wykonania.

U*’— . V
•VO KOMUNIZM.

W ostatnim dniu rozprawy przed sądem przysię 
glycli w sądzie okręgowym karnym w Krakowie 
przociw Markusowi Samuelowi i wspólnikom, 
oskarżonym o komunizm, zapadł wyrok, uznający 
wszystkich oskarżonych winnymi dalszego udziału 
w zbrodni zdrady głównej i zasądzający: Markusa 
Samuela na 1 rok ciężkiego więzienia, Zygmunta 
Matznera na'2 lata, Samuela Sperlinga na 15 mie 
sięcy. Szaję Kindormana pą półtora roku, Jozefa 
Druckera na 1 rok. Obrońcy zgłosili zażalenie nie-

ROZPRAWA WOJSKOWA O WYPADKI LISTO­
PADOWE ODROCZONA.

Z Warszawy donoszą: Rozprawa przeciw ofice­
rom, oskarżonym o wypadki listopadowe w/ Kra­
kowie, wyznaczona na 2 czerwca br„ została od­
roczona, a sprawa skierowana z powrotem do 
śledztwa pierwiastkowego. Słychać, że nio wszyscy 
winni zostali objęci aktem oskarżenia. Po ukoń­
czeniu śledztwa dodatkowego nowy akt oskarże­
nia będzie musiał uzyskać aprobatę prokuratora 
najwyższego sądu wojskowego.

' N a g ł y  w y l e w  £ ? o ! y

ważności. -oo-

00 c z e r w c a  p r z y n e a z l i  i l l f s z r a y  p r e z y d e n t  n i l le r i i i t c f
(Telegram własny „N-urcj Reformy").

Praga, 10 maja. „Prawo Lidu1* donosi z Pa­
ryża, że między rządem francuskim a delega­
cja polską toczą się rokowania w sprawie 
podróży prezydenta republiki francuskiej Mil- 
leranda do Warszawy. Podróż ta miałaby sie

odbyć w czerwcu. Dziennik ten podaje dalej, 
%e w  tym samym czasie odwiedzi urezydeut 
Millerami również Pragę, rewizytując podróż 
Masaryka do Paryża.

 00 *

S p o d n i e  P o in c n r i t o  i  M ę t  O o n i ld o m  hm sSępI 7 0  m a ja
(Telegram vlasnv „Nowej Reformy").

Paryż, 10 maja. W yznaczony na 20 maja 
termin spotkania Poincarego z Ramsayem 
Mac Donaldem zaskoczył tutejsze kola poli­
tyczne. Jeszcze wczoraj dano do poznania na. 
Qual cPOrsay, że spotkanie to nastąpi dopie­
ro po wyborach u e Francji. W ieczorem je ­
dnak ambasador angielski w Faryżu odbył kon­
ferencję z dyrektorem Perettim dela Rucca, 
któremu zakomunikował życzerie Mac Donal­
da, aby spotkanie nastąpiło jak najprędzej.—

Zaznaczył jednak, że prace parlamentarne nic 
pozwolą premjerowi angielskiemu opuścić 
Londynu już w  dniach najbliższych.

\V odpowiedzi oświadczy! Poincare, że go­
tów jest zetknąć się osobiście z Mac Donal­
dem 20 maja. Poincare wyjedzie do Londynu 
i w nocy z 20 na 21 bm. odbędzie w jednej z 
miejscowości pod Londynem konferencję z Mac 
Donaldem.

(Telefonem od naszego korespondentki.
Oświęcim. (O) Wskutek ulewnych deszczów wy- bezpieczeństwo dalej wzrosła, 

siąpiła z brzegów Sola. i zalała pobliskie łąki i 
pola.

Ulewa trwa w dalszym ciągu, wobec czego nie-

Wladze zarząnzir; 
środki ochronne, by wylew nie przybrał katasłro 
falnych rozmiarów.

1 0 0    -

3 m i ło g j j js p  szkoimcfBB z a s o t o•">* . c- - .• v-Sił • * v WY/F--- \
(Telefonem od naszego' ^respondenta).

Warszawa, 10 maja. W dniu wczorajszym obra­
dowała w ministerstwie, oświaty specjalna konfe­
rencja dla spraw małopolskiego szkolnictwa zawo­
dowego Konferencji przewodniczył minister oświa 
ty Miklaszewski, brali zaś udział kuratorzy i ,ało- 
polscy, dyrektorzy szkół zawodowych i przedstaw 
wicicle małopolskich szkól zawodowych.

0 budowę portu w  Gdyni
•(Telefonom od naszego korespondenta).

Warszawa, 10 maja. Prc-mjer Grabski przyjął 
wczoraj przedstawicieli koncernu francuskiego, zlo 
żonrgo z „Socicte de conslraations de Batigncllcs" 
i zakładów Sehnoider-Creuzot, który zabiega o bu­
dowę portu morskiego w Gdyni.

—Oo-
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II i OSTATNI KONCERT MIKOŁAJA ORŁO­
WA, znakomitego pianisty, który odniósł wczoraj 
u nas lak niebywały sukces, odbędzie się we wto-

, 13 maja yz S i  Teatrze. Bilety są już do na-reh 
ł)veia ti *T- Lip kiego, Sławkowska .8. -v

IGNACY MANN, znany tenor opory lwowskiej, 
wystąpi w Krakowio tylko jeden raz, a to we 
środę, 14 fcm. w St. Teiitrze. Bilety są już do na­

bycia  u J. Lipskiego, Sławkowska S. w .! ‘
. XXIII PORANEK SYMFONICZNY ze znakomi­
tym dyrygentem Adamem DolżycMm odbędzie się 
w niedzielę 18 bm.

WILHELM BACKHAUS, wszechświatowej sła­
wy pianista, wystąpi w Krakowie tylko jeden raz 
a tó w niedzielę, 18 bm. Bilety są już do nabycia 
u J Lipskiego, Sławkowska S. * =- ***>"

R E P E R T U A R Y : , . ^ - ,  r  k 
P  TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO: ^
( aoooin ,10 hm.: „Tajemniczy pan“.

Niedziela, II bm. po poł.: „Kaligula"; wieczorem: 
„Tajemniczy pan". •’>  *■'«,* '• c 

Poniedziałek, 12 lm : „Tajemniczy pan". L!' 
Wtorek, 13 hm: „Tajemniczy pan". -'r¥T 
8roda 14 bm. po poł.: „Kościuszko pod Racławica- 

JB"; wieczór: „Medca". ' ‘ PriN' u i
TEATR „BA GATELA";

Sobota, 10 hm. po poi.: „Ostatni pocałunek"; wie­
czorem: ..Dr Sticgłitz .

Niedziela, 11 bm. po poł.: „Prof. Klenow"; wicczoiem 
„Acidaija". ■ i-f

Poniedziałek, 12 bm.: „Gdy kobieta zapragnie".
( TEATR MIEJSKI „OPERETKA": •V$jj

Sobota, 10 bm.: „Nastroje karnawałów*". . 
Niedziela, 11 bm. po pół.: „Madame Pompadour '; 

wieczorem: ..Nastioje karnawałowe". VV i; ■ -

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
KINO UCIECILv: „Tizeelf muszkieterów". (3 i 4

tyść).
KINO REDUTA: „Awantury miiosr.e"
KINO SZTUKA: „'Wielki turniej miłości", dramat 

eroivczriY w 8 aktach.
KINO WANDA: „Niewolnica miłości".

I  s a l i  s a d s w s j

& a&Fosliiic tisiłowaiiego 
Miorderistwa

('■) Dziś w sądzie okr. karnym w Krakowdc to 
czy się przed trybunałem przysięgłych rozprawa 
przeciwko Franciszkowi Pystkowi, woźnemu bau- 
kowemu^ urodzonemu w r. 1890 w Słiędzybrodziu 
Lipnickicm.

Pystck os irzony jest o to, że 0 marca- b. r. w 
zamiarze zabicia żoiry Ja-niny strzelił do mej czte­
ry' razy, wskutek czego ta doznała 4 ran postrza­
łowych na obu ramionach i na klatce piersiowej.

Czyn ten wedle a kl u oskarżenia stanowi zbrod­
nię usiiowantgo morderstwa i ulega karze z pat 
138.

Śa rozprawie Pystck przyznał się do winy, tłu­
macząc się cłrwilowcm zamroczeniem umysłu, czv 
strzelał, z tego me zdaje sobie sprawy.

Świadek Janina- Pystkowa, żona oskarżonego, 
ł>dmówila zeznań, również jej kochanek Chendzyń- 
ski zawezwany jako świadek, ograniczył się w 
!' TCh zeznaniach tylko do opisu krytycznej chwi­
li. Rozprawa trwa dalej. '*• ww
(i Przewodniczy rozprawie sędzia Patak, wotują: 
3r Czuma i Kraus, osuarża prok. Hubł, broni 
(•skarżonego adw. dr Sehoenwetter.

Kraków, 10 maja. 
(W . S.) "Wiedeńskie Sfery finansowe, które 

przyłączyły^.* się do akcji zmarłego r iedawno 
potentata) niemieckiego Stinnesa, mają'cej na 
celuJ przez; gwałtowno "'obniżenie .- franka fran­
cuskiego zmusić ro in carego ’ cło ustępstw na 
rzeczjNiemców, srogó obecnie pokutują za to 
chybioną „spekulację. Zachwianie" majątków 
wielkich rekinów "giełdowych Wiednia pocią­
gnęło za" sobą noważne wstrząśnienie"'ekono­
miczne na rynku wiedeńskim, wstrżąśnicnie 
groźne w  ciężkie następstwa dla całego gospo­
darstwa narodowego Austrji. Sumy, na jakie 
zaangażowali się ■wiedeńscy finansiści, jak 
również w ic-li ślad idące ogromne rzesze pu­
bliczności, przekraczają wiele niiljonów dola­
rów. Pozycja pasywna samego tylko Bosla 
wynosi zgórą railjard frahkówr. Musiał on, jak 
wiadomo, zaciągnąć pożyczkę w  Ilolandji, aby 
pokryć część tylko stvych zobowiązań. Obec­
nie zagranica nic ufa Wiedniowi i wstrzymała 
wszelkie kredyty tak’, żc spekulanci wiedeń­
scy" musieli szukać ravunku w wysprzeuawaniii 
się z papierów dywidendowych.

Od tej chwili zaczął się na giełdzie wiedeń­
skiej istny szal zniżkowy, tem więcej, iż równo­
cześnie zaczęła działać seekulaleja na zniżko, 
zorganizowana" przedew-szystldom przez sfery, 
konkurujące z Boslem a prowradzone przez dom 
Pi-otschildów. Przcdewszystkicm rzucano z kół 
Bosla papiery małopolskie, głównie naftowe, 
aby przynajmniej chw ilowi nie narazić na 
spadek papierów przemysłu, w  którym zaan­
gażowany jest Bosel oraz sprzymierzone z nim 
banki. Jednakże^manewT ten nie uratował go. 
Dobrze działająca organizacja konkurencyjna 
rzuciła na rynek znaczne ilości papierów bose- 
lowskicli. Posiadacze tych papierów, nie mając 
sily^do przetrwania, co  "rychlej pozbywali się 
ich /obaw dając się dalszych straf, jednakże ta 
masowa ucieczka „od "papierów rodzimego prze­
mysłu wiedeńskiego sprowadziła krach na gieł­
dzie wiedeńskiej.

W pływowe sfery finansowe Wiednia zagro­
żone w swym stanie posiadania, wszczęły alarm 
i za pośrednictwem swej prasy domagały się 
interwencji rządu na giełdzie. Największe 
banki wiedeńskie złożyły na tę interwencję 
200 miljardów koion, a ponieważ siuna ta o- 
kazała się niewystarczającą aiistrjacJu 
Bank Narodowy użyczył pożyczki w  kwocie 
300 miljardów. Minio t-o przesilenia nio dało się 
temi środkami zażegnać, domagają się wdęc 
finansiści daPzych kredytów, na które skłon­
nym jost zgodzić sic p. Zimmermann, kontrolor 
międzynarodowy wr Banku Narodowym w W ie­
dniu.

Doraźna akcja sanacyjna nie udawała się, a 
t y m c z a s e m  k o n tr m in a  działnła w d a ls z y m  cią 
gu, a wr ostatnich dniach położenie na giełdzie 
stało się rzeczywiście katastrofalne. Rynek 
wiedeński zasypano masowo wyprost zlecenia­
mi sprzedażnomi tak, że o każdego kupujące­
go staczano formalne bójki. Odbiorców jest 
•coraz mniej, przy ustawicznym napływie no- 
w'yeh zleceń, zwdaszeza od klijentów z prowin­
cji, ponadto od spekulujących sfer finansowych 
1'ragi, którK rozgłaszając coraz bardziej nie­
pokojące wiadomości o krachu i bankructwach 
wdelkich instytucyj wdedeńskłch, przyczyniają 
sio do spotęgowania paniki.
tEggHaaBgagaEBBHEaggsggggg gfteBjgggwłggaaMBagaBBgaasam agBB

• ^  czorajszy dzień był jednym z najgor­
szych w1 dotycliczasow’ym kryzysie giełdy wie­
deńskiej. Wielu spekulantów' ’st.alo się już zu­
pełnymi bankrutami, którym rozpacz wkłada 
broń samobójczą do roki. Istne też piekło 
przechodziła wczorajsza giełda wiedeńska, na 
którą rzucono nieprawdopodobnie wysokie pa- 
kiety "efektów._Kontrmina działała na rachunek 
wewmętrzny i "zagraniczny. Panuje przekona­
nie, że jeszcze jeden tak? dzień zachwieje aie- 
tylok rynkiem giełdowym, ale może sprowa­
dzić ciężkie wstrząśnienia w ogólnem życiu e- 
konomicznem Austrji.

Mimo infonyoncji syndyka!u banków1 pry­
watnych i Banku Państwa uspokojenie nie na­
stąpiło. Najpewniejsze i najlepiej ugruntowane 
papiery znowu spadły, a wrażenie spadku ich 
było tak straszne, że w  pieiwszcj chwili rada 
giełdowa nia wmiosek dyrektora „W iener Bank 
Geseilscbaft", Wilhelma Koeniga, zamierzała 
zamknąć giełdę na jakiś czas. Odstąpiła je­
dnakże od togo zamiaru z obawy, aby zarzą­
dzenie to jwjjjprwszjHB rzędzie nie wywołało 
jeszcze większej deruty, jak również z obawy 
o opinję zagranicy, która m ogłaby źle oddzia­
łać na auslrjncki rynek pieniężny. Natomiast 
giełda postanowdła zmienić dotychczasowe zwy­
czaje na giełdzie, a mianowicie zakazać sprze­
daży terminowych, a jedynie dopuścić spize- 
ct-żc „per kussa“ , dostarczone zaś kupionych 
tdektów ma bezwarunkoiro nastąpić dnia na­
stępnego., przed rozpoczęciem zebrania giełdo 
wrego. W  ten sposób zamierza giełda przeciw1- 
działać kontrminic. która głównie operowała 
na „termin". Ponadto postanowiono urządzać 
2 razy w tygodniu „a^rangement11 na giełdzie 
aby w  ten sposób zmusić kontnninowców dc 
krycia się.

Krach na giełdzie wiedeńskiej oddziałał sil 
nie na giełdy polskie, na ktorycli zniżka z dnia 
na dzień postępująca obejmuje również i pa­
piery najpoważniejszych przedsiębiorstw1. Je 
dnakże niema obaw, aby u nas doszło do tych 
rozmiarów1, jak na giełdzie wiedeńskiej. Zaan­
gażowanie się bowiem spekulacji nńżkowej 
na franka francuskiego 1 yio u na3 minimalne, 
a dotyczy ono nielicznej, tylico grupy speku­
lantów1, oporującycii rónniei i w  Wiedniu.

Należy wprawdzie liczyć się z dalszą, mo 
że i długotrwałą zniżką na giełdach polskich, 
jednakże nie jest ona zbvt niebezpieczną dla nas 
albowiem wielkich ilości akcyj na naszych 
giełdach w  zasadzie niema tak, żc nawet je­
den drobny „szluss“  wylywa na kurs, a ponad­
to większość akcyj wńelkiego naszego przemy­
słu czy handlu, znajduje się w syndykatach, 
jak również akcje opiewają na "nazwiska po­
siadaczy, tak że pozbycie się ich jest prawdę 
niemożliwe.

Wedle powszechnie panującej opinji, wśród 
poważnych sfer finansowych, poprawy na na­
szych rynkach papierów1 dywddendowych ocze 
kiwać należy z końcem lata, a więc w  tym 
czasie, gdy sytuacja sanacyjna będzie już rze­
czywiście ugruntownna, jak również gdy Bank 
Polski będzie w  możności udzielać wystarcza­
jących kredytów przemysłowi.

Księży więc przetrwać i akcyj się nie po 
zbyw ać." , . iliJjsti . • .-w-. ,, , ,  .,

srmji
Bukareszt, 10 maja (AW ). Parlament rumuń­

ski zbierze się dnia 20 maja i obradowmć będzie 
nad projektem reorganizacji wojska. Uchwale­
nie tej ustawy ma być przyspieszone ze względu 
na położenie polityczne. Minister Duća na ła j­
nem posiedzeniu komisji spraw zagranicznych 
parlamentu rumuńskiego zdawał sprawę z po­
dróży swej odbytej wraz z Brafianu do Pary-
źa- .-.;i - r  i u  :

.  v  -j. r , ■

Konsul sowiecki czekist^?
Wiedeń, 10 maja (PAT). Według doniesioń z 

Hamburga, policji tamtejszej udało się uzyskać 
dokumenty w wysokim stopniu kompromitujące 
hamburskiego konsula Z. S. S. R. Przejęte doku- 
n-eidj jakoby stu iordzają, żc należał on do orga

pbącR i za  b a n d y ta m i ^
w- (Telefonem ód naazego""kórespon'deńta).'^^v 

Oświęcim. (O)." pogłoski, że policja w
żywcu natknęła się na baudytów, którzy napadli 
na Bank Krajowy w Oświęcimiu. W  czasie bójki 

bandytami jednego zastrzelono, jednego ujęto, 
rotwńcrdzcma tych pogłosek

* 12. u
jfr*

reszta zaś zbiegła, 
na razie brak.

. Slitanil
(Telegram własny „Nowej Reformy").’'?,T '"7 

Ateny, 10 maja. "\Ycdlug niepotwierdzonej 
jeszcze wiadomości z Yalcny Stany Zjednoczo­
ne zw rćcdy się do rządu albańskiego z żąda­
niem odszkodowania w1 sumie 5 niiljonów do- 
'arów za 2 obywateli am en kańskich, zamor­
dowanych w  Tiranie,

R onfsiriE ls H. Eitienfp o f e t f z i t  sie

Papiery dywidendowe w  W arszaw ie
z Jnia 10 maja 1924 r.

W złotych
A K C . 1 K : y. Transakcje

B a n k  H a n d l o w y  . . . . . . . • 1.1‘1)0—10-50
B a n k  Z \ v .  S p .  Z a i * ........................ •
C e g i e l s k i .................................................. , 0 8 3 -0  99
E a r o w o z y ............................................. • 080—005
S t n r r . c H o w I c o  .......................... 480—4-25
Ł i e l e n i e u s k i ............................. • 1300
* y r a r d 6 t v .................................................. • 4V00 —52-09
K a y e r l u i i c h  .  .............................. 7'23—9 0C
N a f t a  P o l s k a  . V ............................... 0‘73
S p i r y t u s  . . .  .................................... 2 53
C i i o d o r ó w  ............................................. • 000-6-33
Ć m i e l ó w  ..............................................’ • l i  0 -1  25
N o b e l 2-20—2-50
F u n k  P r z e m .  L w ó w ..................... « 070-000
B a n k  M a ł o p o l s k i  .......................... • —

T r z e b i n i a ......................... ..... .  . .  . — . 9̂

C r s i r s  . . . ( i i . . . . . . . • 1-92 i
K r a k u s *  . f  ..................... .  *
T e p e g e * J
P o w s z .  B u n k  K r e d ........................ • ' V
Z i e m s k i  B a n k  K r e d ........................

• v 1 
• <>

10

G ie łd y  z a g r a k i l c z n e
Zurych, 10 maja. (PAT). Otwarcie giełdy. Ilo- 

landja 210:37, Nowy Jork 563'37, Londyn 24G1, 
Paryż 33%!, Medjoian 25‘01, Traga 1G!49, Buda^ 
peszt 0!0CG0, Bukareszt 2 85, Belgrad 6*97)4, Sô  
tja 411, "Wiedeń 0*00701/8.

Z OSTATNIEJ CHWILI .Tu-. -S fcrC

Przeficffttle słraiitu t̂tercliiesa 
„ i D f l r s e n t y j i e ^ i A , # .

(leiegram własny „Nowej Reformy").-! „ 
Paryż, 10 maja. Strajk generalny w Argentynie 

został przerwany, ponieważ między rządem a 
przedstawk-łcłami związków robotniczych osią­
gnięto porozumienie w sprawie ubezpieczenia sto* 
łecznego. *“ ■-.Wri,^asp—

Dsiszy triumfalni) lot front, iofniRa
(Te1 pgram własny „Nowej Reformy").

Paryż, 10 maja. Dzienniki wieczorne donoszą, 
że lotnik francuski Pelletier d‘Oissy wyleciał o 
godz. 5‘30 z KiHI.-uty i wylądował na lotnisku 
w Snmnang w ©jamie, przebywając 1500 mil aa- 
gicislddi w  11 godzin 30 minut.

Pogrom kuoców przsz 
w Sertuku

M
VJ Jp

Zi mtHCstroSisj kreowytn
(Telefonem od na.-zego korespondenta). 

Warszawa, 10 maja. W  dniu wczorajszym roz­
począł swe obrady w Warszawie pierwszy zjazd 
wojewodów kresowych, zwołany i kierowany prżez 
ministra, spraw wewuict-rznych Htibncra.

Zjazdy tego rodzaju minister zamierza zwoły­
wać celem dania możności wojewodom woje­
wództw sąsiadujących z sobą porozumiewać się w 
sprawach wspólnie ich dotyczących. »

YY zjeździe obecnym biorą udział wojewodowie- 
lwowski Zimny,_ stanisławowski Jurystowski, ta-r- 
nopolsk" Zawistowski, wolyilsid SrokowsjJ, i kura­

torowie okręgów szkolny oh wschodnio-małopol- 
skiego Sobiński i wołyńskiego Sikora.

Tematem obrad, w których wczoraj uczestniczył 
minister oświaty Miklaszewski są sprawy oświato­
we i językowe.

"Wyniki obrad będą przedłożone do rozpatrzenia 
t. z w. komitetowi doradczemu ctla spraw kreso- 
węmh, którego skład jeszcze ostatecznie uie został 
ustalony. Komitet ów podejmie prace w przy­
szłym tygodniu. ^

V\ojewodowrie, biorący udział w obecnym zjeź­
dzie odbyli wczoraj w południe dłuższą konferen­
cję z premierem Grabskim.
W -00

1̂
(Telegram własny „Nowej RefortLy"). k p  

Praga, 10 maja. „YenkoY* donosi, że kolejna 
konferencja Malej Eutenty odbędzie się z począt­
kiem iipca b. r. w Pradze.

... N a & e ś ła ń iE
(Arlykuły w fyrr dziale nie pochodzą od Redakcji!
vriniejszcm  oświadczam, iż zajście Jnia 4  maja

b. r. na plantach w południe, wywołane zo­
stało przezerraie, czego obecnie żałuję i za co 
p. Juljana Badera publicznie przepraszam. »

7?. S c h o e n fć ld .

żołnierzy
•

100 csólt: z g in ę ło
Paryż, 10 maja. (PAT) Donoszą tu z Bertuku 

(Irak), że na skutek sprzeczki z właścicielami skle­
pów Miejscowi żołnierze wymknąwszy się z pod 
kontroli oficerów, wyszli z koszar i napadli zbroj­
nie na właścicieli sklepów i handlarzy. 100 osób 
zostało zabitych. Również sześciu żołnierzy zgi­
nęło.

' -w' '■ f^' v̂ FVŶ  . yD -<-T- -

Zw yo^stw o arrgffelsktch piłkarzy  
w Pradze i

Praga, 10 maja. (PAT). Angielska drużyna piłki 
nożnej CaKliff City pobiła wczoraj czechosłowacki 
team olimpijski w ‘ stosunku 3:2 (2:1) : ;w,i i

ZMIANA ADRESU
1‘  SSCELABJA AD W OK ACKA

D ra  IZ Y D O R A  D R 0 H 0 C K IE G Ć
znajduie się obecnie 

t l i e y  ś w .  T o m a s z a  4 3
(w z g lę d n ie  u i ic a  M ik o ła js k a  L . 3 2 ,  „ G r ó d e k " )  

T e le fo n  N r  3 5 8 2 .  739

K R Y N I C A Dr Z . W Ą S O W IC Z
o-dynuje, jak w latach 

poprzednich 7d3 
(choroby wewnętrzna i kobiece).

RABKA
EaaMEBBaBgggBg

D j p  O  L A N G
Djrektbr Szpitslaśw. Ludwika 

dla dzieci 743 
ordynuje od 10-go maja.

DŻIAŁ GIEŁDOWY

■' ''p'

* '  V;
W a rs za w s k a  g iełda p?on?3Żna

U a r s /r m a , 10 maja. 
d o l a r y  S i ,  Z j e t l n .  .  . .
K o r o n y  c z e s k i e  
B e l g i a  . .
H o l a n d i a  
L o n d y n  . '  
w le w  J o r k

5T8",

Po zamknięciu kroniki |
(s) NADZWYCZAJNY POSEŁ ł PEŁNOMOCNY 

MINISTER AUSTRJI W WARSZAWIE P. POST,
mianowany został przedstawicielem Austrji przy 
rządach: łotewskim j estońskim.

P. Post pozostanie nadal w _ Warszawek parę 
razy do roku będzie jedyn ie  dojeżdżał do Rygi i  
Tallinu (Rewlai. Nominacja- p. Posta, cieszącego 
się znaczneini sympatja-mi w sferach politycznych 
i dyplomatycznych Warszawy, znalazła b. sympa­
tyczne przYjęcie. >

(s) ZJAZD STAPINSZCZAKOW. Y.T dniu dzf, 
.siefizym rozpoczynają się w Rzeszowie ourady 
zjazdu Stapińszczaków. Na zjeździe wygłoszą re- 
fcra-Ty: Ftaiański o ogólnem położeniu politycz- 
nem, pos. Pluta o reformie rolnej,, p. Toczek c 
reform ie ustroju skatbowego, a p. Janeczek o ref. 
ustaw gminnych.

Obrały potrwała dwa dni.
(s) UCZONY AMERYKAŃSKI W POLSCE. W 

b. tygodniu przybył do Polski miody uczoAy sme  ̂
i ryk a liski Mr W. Royse, badający z ramienia C o 

— I iumhia U.uiw. w N. Jorku ustroje konstytucyjne f 
A sprawę agrarną nowych państw europejskich. Mi 

Rovse barki obecnie w Wilnie.
ARESZTOWANIE SZAJK; MIĘDZYNARODO­

WYCH ZŁODZIEI Yv W.RYŻU. Polkja parska 
aresztowała ban-ię międzynarodowych złoJzid 
która operowała w ostatnim czasie na Riwierze, s 
obecnie zamierzała wystąpić w czasie wielkie,' 
Olimpjady. Sjftcj.-tłnością bandy, która dokonała

:v

vV :r .• • • • •
-Jfg  .m n v

7-227/ńćS | i 
13-20 v jY ń '

P a r y ż  
P r a g a  . . .
S z w a j c a r j ą  
W i e d e ń  . .
W i o c h y  
S z t o k h o l m  
B o n y  z i o l e  T  f  . U  D l  
F r a n k  z l o t y
S t i l j o n ó w k a  . vl Y " ; ” " f * r " Ń Y  3 ' i - ^ ń 0 - 4 5 - C  40 
P o ż y c z k a  z l o l a  . ' 'Y K * Y ' . ' . ife. , 8  00
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25-80—25-571/, 
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. . , 31-90-3103

. ń 33-277, 
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atnoseia bandy, ktlira*
,U‘7\ ipęt pQ

1 jeden Rumun
przeszło 10 kradzież) jest wykradanie portfeli. Ni 
czele baudy stoi dwóch Węgrów ‘ ‘ ‘

1

o ż j T z k a  a o l .

KRAJOWY KURS KROJU 1 SZYCIA. Nic-uaw-- 
no sestał usończony w Krakowie, kurs fcroiu j. 
szycia, urządzony przez krajowy Fatronat. ąrzc 
myślowy.. nir-tyfkc wydał dobre rezultaty, ale rof- 
budzd wielkie zainteresowanie. Spowidowało to 
że Fatronat postanowił zorganizować drugi taki 
burs tv Krakowie w zakresie bieiiżniajstwa i kra- 
Y.-ieczyz-ny. Zgłoszenia przyjmuje i bliższych łoi 
formacyj udziela Ekspozytura Patronatu przemy." 
słowego w Krakowie (ul. Smoleńska 12/1) do duli 
16 bm. codziennie od U  uc 2 w południe. Kótrno- 
cześnie przeprowadza krajowy Patronat kurs try- 
kolarstwa maszynowego, na który mole być je­
szcze przyjętych kilka frekw-entantak. ^
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Dziat ekonomiczny
D^ar-:usz SKonomicłJiy

—  Bilans handlowy polski w  8tvczniu b. r. 
aktyw ny. przjwóz wynosi 80,77(3.000 złotych, 
wywóz 96,933.000 złotych, czyli wywc-z prze­
wyższa przywóz o 2 0 % .

—  Ostatni b '‘ans P. K K. P. w ykazuje, że 
wszystkich banknotów marko wy ch jest w obiega 
5 70 i %  biijona. Z tego d!a skaron państwa pu­
szto 291 1 7«» biljonów nt!:p. Wbrew zdaniom, że 
P. K. K. P. v  ostatnich miesiącach swej działal­
ności ziuniojszyla operacje kredytowe od lutego b. r., 
t. j. od chwili, gdy żonata powołaną przez mini­
stra skarhsi Itada nadzorcza, kredyty gospodarcza 
zwiększyły się 3 115 na 270 tryljonów mkp.

—  Pierw szy bilans dekadowy Banku Pol 
9;<iego, zestawiony w złotych, zostanie sporządzony 
w dniu dzisiejszym, i ijkttia się niebawem.

—  Staie ogłaszanie w a r t o ś c i  jedrego g ra m a  
Z ło ta  W zfotvcil zarządził min. skarbu, obliczonej 
na podstawie cen czystego złota na giełdzie w Lon­
dynie i z przeciętnego kursu funta sztorlinga 
w postaci czeku na 1 omlya iia giełJzie warszaw­
skiej.

—  6 6 4  3 76  dolarów i 2,147 691 flo renów  
łlD!enaerSKłch wypłacił skarbi państwa polskiego 
tytułem spłaty długów zagranicznych w r. b..

—  Dyrektorem  Banku Gospodarczego miano­
wany ma być podobno, jak z Warszawy donoszą, 
były minister skarbu i prezydent gabinetu, Dr Jan 
Ranty Steczkowski,

—  P ro je k i ustaw y o opodatkowaniu piwa
został przyjęty przez Komisję sejmową i  ma obo­
wiązywać od dnia 1 stycznia 1925 r.

—  S radek f r a n k a ,  który  n a s tą p i ł  w  dn iach  
C S ta tn ich  ma być podobno wywołany przez po­
nowny atak niemieckich spekulantów.

—  S tra jk  budowlany w  Anglji, który objąłby 
500.000 robotników, ma podobno wybuchnąć 
w dniu dzisiejszym.

—  Między r RoyaI Putch Shell Co.“ a „Stan­
dard 011 C u .np jny* miato nastąpić porozumienie
w sprawie eksploatacji rosyjskich terenów naftowycn.

Korzystna ocena naszsj sanacji finansowej 
i gospodarczej przez pras  ̂ zachodnio- 

europejs^ą
P. Aleksaudti Merlot, dyrektor Izby handlo­

wej Latrcus-ko -polskiej vr Paryżu, zamieścił na 
ł imacn „Temps‘a“  obszerny artykuł o odrodze­
niu g( spc Iarezem Polsld, pwzedstawi-ający w ja­
sny sposób obraz rozwoju stosunków gospodar­
czych w Pofeae ;wo wojnie. Artykuł ten, będący 
j&dnym więcej dowodem, zwiększenia zaintero- 
sowaria zagranicy Polską, wywołanego przez 
szybką i gruntowną sanację finansową, ma dla 
nais wielide znaczenie, pa^zedstawiając r.a ła­
mach jednego z najpoczytniejszych i najpowa- 
jnisjszyoli dzienników paryr klcłi w wyczerpu­
jący objektywny, poparty cyframi s-biitystyoE- 
nerni spoeób sytuację og»jxdarczą Polski.

Po dłuższym wstępie, przedstawiającym w 
historyczny spusub rozwój stosunlców politycz­
nych; adinmiatracyjnych i fina.n.iowv.cłi, stanoi- 
Tlących tło, na ktArem uwydatnia się obecny 
stan gospodarczy, p_ Merlot pisze :

„Rolnictwo i przemysł powracały zwolna do 
it&nu rozkwitu, jakim cieszy}y się pized wojną. 
Ilości ziemi uprawnej leżącej odłogiem, zmniej­
szała si z roku na rok. I tak w i 1918/19 
wynemła 4.646.320 ha. czyli 2u%  ilości ziemi 
Uirawnej, w r. 1.919;20 2,5o0.967 ha, aa wiosnę 
1921 r. 2.133.616 ha, w jesieni 192i r. 560.000 
ha, na wiosnę. 1922 r. 370.000, w r. 1923 ugo­
rów w ogól o nie było. W ydajność na hektar 
znacznie sń zwiększ} ła, a nawet po ostatnim 
z iorze, rolnicy polscy byli w możności wy­
wieźć 500 000 tonn żyta, 230.000 tonu psże- 
Dicy, 50.C00 tonn różnego rodzaju jarzyn, 
2,5QO.OCO tonn ziemniaków etc,, podczas kiedy 
w latach ubiegłych ażeby zaspokoić konsumeję 
kra-owa, trzeba się było uciekać do przy wozu 
tych artykułów z zagrauicy. To samo dzieje się 
ę w przemyśle. Przyłączenie G. Śląska, w sier­
pniu 1922 r., dostarcza krajowi szereg surowców 
(węgiol kamienny. brunatny, ittda żelazna, oło­
wiana, cynkowa), które zapewniają mu bez­
względną niezależność gospodarczą. Przemysł 
polski znalazł ira rynkach wewnętrznych i za­
granicznych konieczne dla siebie mtajsca zbytu. 
Przemysł włókienniczy łódzki w ciąga roku 
1923 zatrudniał 2,369.806 wrzecion bawełnia­
nych, czyli 151%  ilości z r. 1914, a 831.000

wrzecion przerabiających wełno, t. j. około 70%  
ilości z r. 1914. Przywóz do Polski zwiększy i 
się z H44 i %  ntiljona frauhów j1 w  r. 1922 
na 1 miljard 120 miljouów franków zł w r 
192 3, wywóz z 655 railjonów f r r .  zł. w r. 1922 
na 1 miljard 200 milionów franków zł. w r. 
1923. Tak więc podczas gdy bilans handlowy 
Polski, był w r. 1922 zdecydowanie pasywnv, 
to w r. 1993 wykazuje przewyżkę aktywów 
w sumio 80 miljonćw iranków złotych.11

Nastęi nic przećho izi antur aYtjkntu ''o  skre 
śhnia sytuacji finansowej Polski w doo.e in­
flacyjnej, poczem pisze: W  końcu roku 1923 
rząd polski doszedł do przekonania, że jusy 
ówczesnym ukształtowaniu sta-uukćw politycz­
nych, gospodarczych i  społecznych, nadszedł 
moment odpowiedni do zrealizowania sanj cji 
finansowej. W przeć ągu . 48 godz n uzyskał 
rząd pełnomocnictwa ustawą z dnia 11 stycznia 
1913 r. Od tej daty rozD O czyna  się o d b u d o w a  
finansów  Polski, prowadzona metodycznie z ol 
orzymią energją i wytrwałością. Duszą, oży­
wiającą to dzieło jest prezydent Rady mini­
strów, p. Grabski. Powiększenie docnodów po­
datkow ych i wynajdyw anie nowych icb źróueł, 
polityka  oszczędnościowo, wprow adzenie nor­
malnego budżetu, stworzenie banku Polskiego, 
w zw iązku  z lem  wprowadzenie nowego sv 
stemu m onetarnego, oto główne etapy przebyte 
w drodze do stabilizacji waluty i  równowagi 
finansowej.

Następnie ilustruje p Merlot obecną sytuację 
szeregiem cyfr, wykazujących, iż równowaga 
budżetowa została osiągniętą, omz podaje inte­
resujące dane, dotyczące wprowadzenia nowej 
walóty, Artykuł ten konkluduje następującemi 
słowami: „Reorganizacja finansów państwa pol­
skiego, jest wyłacznem  dziełem narodu. Została 
dokonana bez pomocy zagranicy. Czyż nie jest 
to dowodem, że nowa Polska posiada energję, 
żywotność, zmysł dyscypliny, któro są nie­
zbędnym fundamentem, na którym musi swó> 
byt oprzeć każdy wielki naród. Francja, która 
zawsze była złączona z Polską węzłami szcze­
rej sympatji, może jedyme przyklasnąć odro­
dzeniu finansowemu swojego sprzymierzyli ca, 
który w ten godny sposób dopełnia dzieła od' 
rodzenia politycznego i  gospodarczego11.

„Manchester Guardian Comraercial11 w nume 
rze z dnia 24 kwietnia, w artykule, zatyturo- 
wanym „Finanse Polski. Z powodzeniem prze­
prowadzone reformy ministra1*, omawia naszą, 
sanację skarbową. Czytamy tam: „Gdy na po­
czątku roku m.nisfer skarbu Grabski przedstawił 
swój program reformy skarbowej, przypuszczano 
ogólnie, że przecenia on środki gospodarcze 
kraju, wyczerpanego przez długie lata wojny 
i inflacji. Cały szereg krytyków przypuszczał, 
że nie uda mu się zrównoważyć budżetu bez 
udziału kapitału zagranicznego. — Jest rzeczą 
jasną, że Polska, posiadająca w obiegu sumę, 
której wartość nie przewyższała 20 miljonów 
dolarów, nie mogłaby zrównoważyć budżetu, 
sfinansować nowego banku emisyjnego i uloko­
wać na rynku wewnętrznym pożyczek. Ci jednak, 
którzy z faktu tego wyciągali wniosek, że re­
forma finansowa oparta wyL.cznij na własnych 
siłach, jest niemożliwa, przeoczab fakt, że 
w ciągu kilku tygodni wartość obiegu pie­
niężnego może być zwiększona kilkakrotnie. 
Wartość tego obiegu spadła od końca 1920 do

Głos socjalizującego e ta n iis fy  o ofcśnem 
krylyeziicm polowaniu gospocarozem

(roto) W  obeeuem krytycznem położeniu, wy- 
Wolanem sauacją, konieczność podutasieuia wy- 
dajuości naszej produkcji i zeuropeizowali e jej 
metod pracy w pierwszym rzędzie izez 
inlenzyfiitacjo pracy, które to zaga .nieme >©• 
ruszaliśmy niejednokrotnie na łamach naszego 
pisma,- znajduje rzeczników również w gronie 
ekonomistów, zbliżonych do obozu socj.d iJ j c 
nero.

Z  .any publicysta, p. St. A. Kempuer, na 
łaimrh „G hsu Polskiego11 w swym ar'yicub), 
p. t. „Przejawy przesilenia sanacyjnego11, kon­
kluduje len i słowami:

„Położenie gospodarcze zależy zawsze o l  ca 
łego oplotu powi.-łumch stosunk w  W tej 
chwili jako rmuor główny działa sanacja Dz u- 
łanie to nie idzie po linji małego wvairou. 
Przeciwnie, <>dv'raca cno (la w re. łatwe Kola 
rozpędowe ł zmusza do suu" ;oi,i r.awyc. , 
utrudniających ow-muj wyniki. Lecz te kuł 
dawne były z makulatury, z panierowego pie­
niądza, który filo mógł mieć trwąłegó żywota. 
Pieniądz fuawidlowy sam pi zez się nic wzbogaca, 
jest tylko dobrą miarą wszelkiej rzeczy i dla 
tego przyczynia się do równowagi suołee/nij. 
Nie odrazu wszakże od&g-a się tę równowagę] 
zwłaszcza gdy stosunki tak dalekie były od 
niej. Jedynie pracą i io  pracą powszechną 
można przebudować to, co miało dotychczas 
kszta łty  spaczone i co w  nowym układtie  po­
wodować musi niedomagania11.

czynności, to toż spodziewają się, żefakt ten j bawełniane 15 i pół miljona koron czeskich, przc- 
wpłynio na znaczną poprawę sytuacji na tar-idza bawełniana 17 i pół miljona koron czeskich, 
gach kredytowych. Przemysł chemnczny wałczy i drzewo budulcowe 10.9 mlij. koron czeskich, na-
w dalszym ciągu z brakiem zbytu. Zapotrzebo­
wanie na materiały budowlane powiększyło się 
wydaunie w ostatnich cz.iba.eh.

Również nastąpiła poprawą w piz.etnyśic dru­
karskim w związku z wyborami. Przemysł clek- 
tnotechni-czaiy pracuje w n-oimałnych razmia- 
racli. Podtobnie zaitrudracnie przemysłu gumo­
wego uległo w niewiielłdcj mierŁo poprawie na 
lepsze. Jakkolwiek dotychczasowe pomyślne 
położenie przoniysłiu iWóideniniezego nie zinic-

stępnie papier, futra., ceramika, maszyny różne, 
motory elektryczne, instrumenty muzyczno, wyro 
by chemiczno, far Dy i t. d.

Jak z powyższego zestawienia cynika, „gros1' 
naszego wywozu stanowią surowce, podczas gdy 
przywozimy przeważnie póliabryka.y i fabrykaty 
wykończone.

CZESI WOBEC POLSKIEGO PRZEMYŚLU
AF.OWEGO W ostatnich czasach daje się zau­

ważyć bardzo silne i wzra-tajace zamieroiowanie
liiuło się, to jedui-alic dają się zauważyć oznaki się kapnału czeskiego naszem zagDIćmm -«»f:©. 
zhliiżającego s:ę pogorszenia sytuaicjr. jlando! wem w  Małopolsce. Tak n. p.-zakla-ły „Farm.11 w

airduWcach urzcniosly część swego ur^.pi/i-oiazbożem „en ffras“  praicnijo w da-łszyim ciągu w 
bardzo niekorzystnych warunkiacli. óYszoikie 
rodzaje pracimysłu rołubzicgo cierpią pod wpły­
wem konku,re:incji zagranicznej, jmlyniię browar­
nictwo jest odpowiednio zatrudnione.

Ogólnie mo/.na. scharakloryzowae obecną sy- 
gospodarczą Niemiec, jałto przełotnową.

Kronika ekonomiczna

Slan zasiewów i horoskooy r.hiczfc

końca 1923 r. z 8 5  do 2 0  m iljonów dolarów, 
pomimo tego, że w  ciągu całego tego okresu 
prasa drukarska pracow ała ze stale wzrasta­
jącą szybkością.

„Gdy jednak udało się rządowi uniezależnić  
się od tego źródła  dochodów, mógł on zwięk 
szać ilość znaków obiegowych bez wywoływania 
ujemnych skutków inflacji. Od końca grudnia 
1923 r. do końca marca obieg wzrósł z 125.325 
miljardów do 596.244 miljardów. Ta dodatkowa 
suma 471.000 miljardów wypuszczona została 
na podstawie weksli handlowych i walut za­
granicznym, zakupionych przez P. K. K. P. Ta 
dodatkowa ilość pieniędzy nie wpłynęła bynaj­
mniej na poziom cen i  kursy walut, które 
utrzymały się ryi prawie niezraieanym poziomie. 
Wobec tego nietylko wartość nominalna, ale 
lówuież i wartość rzeczywista marek wzrosła 
kilkakrotnie, a to dało możność p. Grabskiemu 
zrealizowania planów, które kilka miesięcy temu 
wydawały się pozbawione solidnych podstaw. 
Można powiedzieć, że wynik pierwszych trzech 
nresięcy nowego regime’u, przekraczają wszel­
kie oczekiwania.11

W »w,upu:ou
Zajsieiwy oljnłe w  większej połaci kraju ule­

gły  przeważnie zniszczeniu z powodu śniegów, 
pod lnórcmi znaczna ich czę.śe wyginęła D oty­
czy to szczególni© wszecuych zasiewów żyta 
ozimego, gdyż późiw zasiov/y żyta i pszenicy 
wyszły z pod śniegu V  stanic normalnym.

Długa jesień umożliwiła, przygotowanie j-ol.i 
pod zasciewy w.iosennd; cio można, nazwać prnwr- 
clziKYjm SKCzęścicin dla rolników, gdyż aura 
wiopenna była pod każdym względem nienrzy 
chylna. Za(nviast w połowie marcu, mogły być 
rozpoczęte roboty witOKcnnc zaledwie w poło­
wie kwileaniu i to tylko w cieplejszych stronach 
Małopolski

Zasiewy jarej pszenicy i owsa- można dziś 
uważać przeważnie za ukończone —  obsiewy 
jęczmienia w toku. Częste desziczo i uy -eka 
temperatura jrozwalają wierzyć, że, choć spó­
źniłem© zasiewy wiosenne, dadzą dobro iczulta 
ty, oziminy zaś ©dżyją.%

Sytuacja nisrnletkiep prm ysłu i łsandlu 
w Ki. chi!1 1), r.

Niemiecki p^z-ennyM i handel jjrttaują w oisla- 
tn.icli czarnieli pod makiom ciasnoty pi«vrin;dza 

ogólnego braku gotówki. Podobnie, jak w jio 
przednich miesiąciach, niemie<ki bilans hamdlo- 
rvy pozostał jasyw nym  o-okrąg'1 200 miljonó.w 
marek złotych, co jetst dowodem, że popraw*" 
konjmiktur iirzcmyslowyeh w pierwszym rzę­
dzie należy zawdzięczać powiększeniu zbytu 
na rynku wciwnętmiym. Dla znaicznego zwięk­
szenia eksportu niezbędną byłaby odbudowa 
zbyt wyaokuch ceł morskich innych krajów 
i jroprawa- organizacji transportó ł, oraz polne 
utrudnienie całego pazernyydu, co umożliwilohy 
kallkula-cję na poziomi© eon zagranicznych. Sy­
tuacja w  okręgu górniczym Ruhry pozostała 
iiiczm,mniana. Produkcja Gorn. Śląska zmniej­
szyła się o  około 80.000 ton przy równocześnie 
dolnych warunkach zbył u. l ’rodiikoja śyodko- 
wo-memiecki.ch kopalni węgla briuiatuegM po­
została im zmieniona od matm. Przemysł żela­
zny zachodnich olcręgóiw jest na ogól dostate­
cznie zatrudniony, jałdćolwiek w drugiiej poło­
wie miesiąca dało się zauważyć pewne pogor­
szenie sytuacji. Trudności finansowo zakładów 
-ą nadal znaczne. Kalkulacja cen zawsze je ­
szcze ćUa wielkich pieców huitniozyeh jest nie­
rentowną. Na Górnymi Śląsku z ogólnej liczby 
14 wielkich pieców hutniczych tylko 8 pracu­
je. Na targu żelaznym w dalszym ciągu daje się 
zauważyó poprawa konjnnktur bar ul łomy cli

(roni) RUCH STRAJKOWY W NIEMIECKIEM 
GORNICu WIE. Joduą z głównych przyczyn walki 
żywiołowego mchu strajkowego w aicinicekiom 
górnictwie jest walka o wprowadzenie z powro­
tem 8-godzlnnego dnia pra^y. Robotnicy niemii-c- 
cy odmawiają przebywania dłużej pod ziemią, niż 
7 godzin. W okręgu nieiiuocko-górimólą«kim pro 
klamowano strajk generalny, obejma ąey wszyst­
kie kopalnie. W okręgu saskim i u Zagłębiu Ruli- 
ry niektórym górnikom, odmawiającym pozosta­
wania w kopalni 8 godzin, na wierzcliu zaś 9 go­
dzin, wypowiedziano pracę. Znaczną czę'ść sukce-, 
sów komuuisiyoznyeh podczas ostatnich wyborów 
należy przypisać zatargowi o czas pracy w gór­
nictwie. Przypuszczalnie ostatme zaburzenia r.a 
tern tle wpiyną baidzo ui1 korzystnie na niemiec­
ką produkcję węgla,

1ASGI GUAfISólE. Do wspólnego dzieła zorga­
nizowania II, Międzynarodowych Targów Gdańskich 
przystąpiły zarówno sfery gdańskie jak i polsko- 
gdańskie. Do założycieli Spółki akcyjnoj Targów 
Gdańskich należą pm: E.ierskł, prezes Zjednoczenia 
polskich kupców i przemysłowców, dyr. Staszkiewicz 
raz Dr Loowenherz, członek Związku gdańsKich 

importerów i txporterów.
II. Międzynarodowe Targi Gdańskie ulokowane 

zostaną w budynkach, które służyły w roku 1920 
już tym samym c6lom. Domy targowe skiadają się 
7 4 zabudowań o powierzchni 10.000 kw m, o'az 
z wolnych placów objętości 40.000 Kw m. Zar.ąd 
Targów przeznaczył dla polskiego przcmyałr i j;r <■ 
dlu specjalny dom w jednym z najnowszy,u U 
dynków targowych. Koniec zgłoszeń naznaczono nu 
dzień 1-go czerwca. .Tuż teraz zauważyć można 
niezwykle wielkie zainteresowanie oraz zamawianie 
stoisk, tak że oddział polsk, bęuzio ciekawym prze­
glądom polskiego przemyśla i handlu.

Celem prawidłowego załatwienia wszelkich spraw 
z eksponentami polskimi oraz gośćmi, utworzony 
został specjalny oddział polski przy Targach Gdań­
skich. W ramach TI. Międzynarodowych Targów 
Gdańskich odbędzie się Targ przyborów radjotelu- 
graficznych oraz międzynarodowy przer-ląd samo­
chodów. Wszel.Jeh informacji uiziela oddział polski, 
tóry również przekaznje prospekty.

(rom) CO WYWOZIMY DO CZECH, A CO 
STAMTĄD PRZYWOZIMY. Stosunki handlowe 
między Italską a Czechosłowacją w ciągu 1923 r. 
bydy stosunkowo dosyć ożywione, bilans handlo­
wy wykazuje z górą 20 miljonów koron czeskich 
na korzyść Pohłń. Najważniejsze miejsce w dowo­
zie z Polski do Czechosłowacji' zajmują: węgiel 
kamienny 175 i pół miljona koron czeskich, smary 
24 i pól nidljona koron czeskich, cynk 25 i pól nu- 
Jjona koron czeskich, benzyna 11 i pół miljona ko­
ron czoida.!i, ropa G miljonów koron czeskich, na;, 

a. 4 miljony kuron czeskich, drzewo budulcowe 
9 miljonów kprosi czeskich, konopie 7 miljnuÓM 
koron czeskich, ołów 4 miljony koron czeskich, so­
da kalcynowana G i pół mUjona Korab czeskic-lń 
terpentyna 5 miljonów koron czeskich, ltaza tern 
wy wieziono znaczniejsze ilości. następujących to­
warów: jiaraitna, drzewo obrobionęĄmalerjał tar­
ty", sól, soda żrąca, nasiona, chmiel, fasola, szeze- 
c.na, szmaty, piórze, maszyny tekstylne. W wy­
wozie z Cźecho-tslowacji do Polski figurują nastę­
pujące towary: skóra- i pasy popędowe 48 miljó-

rafinerji z Pardubic do Ustrzyk Dolnych w M.ita- 
po-Isce -wschodniej, gdzie, obok kopalni rony. no- 
wfctala wielka rafinerja nafty. Równorzędnie opo 
rują czesko-slowac.kie koncerny węglu ca  Gór­
nymi Śląsku, jak Wcinm.ann, Pv»cliek i inno.

PR7YW0Z ROPY DO TRAKCJI 5YZR 
1‘arlameilt francuski uchwalił projekt ń .auł.  ,, 
niysi której hurtów^ przywóz rojw i przetworów 
naftowych do Francji ma być wzbroniony, wzglę­
dnie uzależniony od udzielenia pozwolc iia p ”zez 
miniot' przemysłu i handlu. Jalro hurtowy przy­
wóz określono ilości, wynoszące ponad 1.0DC 
oraz wszelki przywóz, przeuy. .-.ający 13.000 k». 
miesięcznie. Prawo to stanie śię jednak donioro 
obo,vią,zującem r>o uchwaleniu go przoz seuat fran­
cuski, co, jak. nas informują, nastąpię może za kil­
ka miesięcy.

(b) EKSPORT Z POI SKI PO AUSTgJI W RO­
KU 1#23 wyniósł 111. miljonów złotych, podczas 
gdy iniport z Austrj' do Polski doszedł do cytry 
97 miljouów złotych. W tej ostatniej cyfrze mie­
szczą się jednak także znaczne ilości towarów in­
nego pochodzenia, które weszły- do Polski tylko 
za pośrednictwem Wiednia. W każrym razie mała 
/lustrja ze swoim 10-procuntowym udziałem po 
każoei z dwu stnwr bilansu handlowego polskiego 
jest dla nas zawsze bardzo ważnym kłijentem.

R o z m a  tc ś c i
SW IADE4

i znaczno ożywienie obrotów, bamowano p r z e z '.nów koron czeskich, koks 26 i pó ł miljona koron 
brak gotów ki: Ną targu pieniężnym clają s i ę . boskich, przędza wełnij na 22 i p ó ł miljona koron
odczuć obostrzenia Panku Państwowego, wpły­
wając ńiiekoaT,ystnio na ogólne położeni© go-spo.- 
darcze. Złoty bank dyskontowy podjął swoje

‘'zeskich, żelazo i stal IG miljona koron czeskich, 
rury i walce 19 miłjonów koron czeskich, blacha- 
i rury 15 i jó l  miljona koron czeskich, 'tkaniny

ZAMACHU NA LINCOLNA. W tych
dniach zmarła w bostonie, przeżywszyP6 lat, była 
artystka dramatyczna, p. Annie F. MYight, ostatni 
chvba świadek naoczny krwawego zamachu na pre­
zydenta Abrahama Lincolna w teatrze Forda 
w Waszyngt.oui .

Zmarła staruszka była żoną słynnesro aktora 
Wrighta, występującego wówczas w teafrzo Forda, 
r-amiętuezo owego wieczora 14 kwietnia 18G5 r., 
t. j. zaledwie w miesiąc po objęciu władz przez 
Lincolna, wybranego w listopadzie poprzedniego 
roku powtórnie _na stanowisko prezydenta Stanów 
Zjednoczonymi, pani \Vrght zi. JJowała się w pierw­
szych rzędach krzeseł teatru Forda w towarzystwie 
sn. jomsgo lekarza, ar S. T. Tafta. Nagle w stronę 
łoży parterowej, w której siedział obecny takżo 
na przedstawieniu prozadonfc Lincoln, podbiegr, 
znajdujący sie na scenie zagorzały przociwnik Lin­
colna i zwolenu. południowych Stanów Un|L aktor 
J. Wilkes BooWi  strzelił z pistoletu do prezj"- 
donta, raniąc go śmiertelnie.

N a  .ten  w id o k ,^ t .i /iy a r ^ y s ł^ p d n l "W righ t p o s p ie ­
s z y ł, ju k o  1 ;K arz, a b y  m o ś ć  -p o i. ra n ion etn i 
i p o d n ie s io u y  p y ł i r se z  p u bU czn ośó  z ram p y  o r k i i -  
3 trow e j do lo ż y , w  k tó re j le ż a 1 u m ie r a ją cy  p re z y
lldUt.

BYŁY KAPjTAN Pa NCERNIKA SZOFEREM
Długoletni szJ biura prasowego yye fraucuskiem. mi< 
nisterstwie spraw zagranicznych. Charles do Cham 
bnui, należy do dyplomatów francuskich, posiada­
jących największą liczbę znajomych we wszystkich 
stolicach Europy. W tych dniach p. de Uhambruu, 
wysiadając w Paryżu z dorożki samochodowej 
i płacąc za kurs, spostrzegł, że szofer przygląda 
mu się bacznie.

—  Znam pana już dawno! —  rzekł wroszeń 
szofer na pytające spojrzenie swego Liienta.

—  A to skąd ? n- spytał dyplomata.
—  Spotkałem pana dnia 28 lipca 1914 r. na 

rosyjskim pancerniku admiralskim.
—  Isto!ule, byłem tam, wówczas, towarzysząc 

prezydentowi. Czy pau był tam także?
— Tak, stałem na pomoście kapL.ańskim, dowo­

dziłem wówczas tym paiicor;tikiex odparł spo­
kojnie były kapitan marynarki rosyjskiej, a dziś 
szońr na bruku peryskin:.

s ą s  ..-jj* a w r a r t Ł .

IhJpowbdzułlnji redaktor;

M i C H A L K O N O P I Ń S K I

P O W Ó Z eleganck i m arki Louera, 
K uczortajeton  now y, w ózki na 

resorach z budami sprzeda Szym ski. 
K raków  R akow iecka 1 !, 7;i7

S u . a u . . o o i  asiążeerkę w ojskow ą 
" a  nazw isko Jasiołok  Szczepan. 

Kraków, którą anlewnżtWa. 7SS

z d c  iD io a a  b r a w r z y j i l  z  za"W gran iczn ą p ra k t) ką, z bardzo uo- 
brym  Kru,em i ozykiem , poszukuje 
pryw atnych dom ów . —  Zgłosi-stiia: 
„ l ’rasa“ , K arm elicka 16. pod ,S r y k “ .

NAOBUUUW Y, REMONTY i KOMPLETNE BUO YNKi
ebe m njo  do w ykonania  w  te im iu ie  2 ^ 6 -m ics ie czn y m

IKŻ. hEmRYK RITTEP-MAMfi W KRAKOWIE, UL. WOLSKA 3
Tele?- 426R rząd. upow inżynier cy w iln y  i konces. budow niczy kelef. 42R8
Plany — K osztorysy 741 1 2 O bliczenia statystyczne

I r i ł «  w  .-.npeTio dobrym  stanie, 
J łu  m aik i t.enz, z  P m azyną, 

,ako -b yteczu c, tanio do sprred iiiir  
Iliższa w iadom ość c  tirm y J iec fr ied  
ilberstein  K atow ice, nl W arszaw ­
ką H7.

, najlepsza hyglert

M a pet na swarsnojiZjCł 
Ę jtl Ytszędziedo 

nabycia.^

F . L U B A N S K I  
K raków , św . a n n y  2

poleca: 
ękawiczki skórkowe, 

tryao.awe i pońcsocliy.

SOLEC
ziuio,

F !rm a „Au Boa r.tarchś“
K raków , u !. T om asza 20, jirze- 

cenioa F b r ja ń sk io j, p o leca : b ie li­
znę m ęską, aamaką. kraw aty, skar­
petki, pończochy dam skie, m ęskie, 
iLdecięce, ptaszezo, prześcieradta. 

 ̂ lę ca n iii kąp ie lou e , rękaw iczki skur- j tow e Diaszeze gum ow e. N ajniższe

zakrad wód mineralnych t kąpieli błotnych 
znany zo swej skuteczności w leumafy- 

artiety/mie, przymiocie, chorobach skórnych, nerwo­
wych, w nadchodzącym sezonie będzie otwarty 646 
o i l  2 0 <3 O m ~ j a  d o  2 0 > g o  w r z e ś n i a .  

Informacje i prospokty wysyła Zarząd Solca, poczta Soiec-zdrój. 
7 ♦ 0 4 ^ '.

I c-n  y t 92

r ic-rwiiu łę c n y  Z ak laa  kraw ieck i

Antoniego M alarza, Kraków , ul. Gt odzka 59, II d.
w ykonuje w szelkie r o t i t y  kraw ieckie tak z m ateriałów  w łasnych, 

jakoteż p ow ierion yct 
Ela P, T, pp. Ui zęńiiików, Oficerów I Podoliceiów za- 

wodowyczi ulgi rafalr.e, 4 8

N ajm ocn ie jsze  źródło io lazo-arszon ikow b w  N iem czocb , 
N aturalno wody m ineralne i kąp iele btotne.

| ; A B “

,fA B “

,A B “

s, m “

$kutecś2 m  s u m , krwi, nerw ów , kobiecych  *  
i przem ian m aterji.

521 Prospekty przez biuro podroży i zarząd kąpieli. 

fo sg tg rsr:— s r e :^ g £ 3 B  K u ra cja  całorc zna.

c
' f j  
M i  
R

Y  
C

Ć D [iA .B £ rr>
&rodek raaykalny

A B  I N S U L I N A
angielska. Zalecany przez 
wszystkicii poważnych le­
karzy specjalistów w kraju 
i zagranicą. Każda serja 
badana urzędowo w Anglji 

i Polsce. 740
L iteratu ra  na żąd an ie b e z p ła tn ie .

W ytaczne przedstaw icielstw o

S B .  „ S M B .«
W arszawa, ul. Graniczna 4.

T ełef. Nr 511-55, 401-85. 
Orygin. tylko marki AB.

\mnmzizunmm

Taik zw ykły 5 kosmetyczny (Feder*ve!ss)
natychm iastow a dostaw a ze składa Tt2

F-a J u s f  Jaoobashn , JO ąków , W r z e s iń s ta  3 , fe !. 3 Q ?5

Ubezpieczenia sezonowe

ęfflsmmmmm:
K  a j  a s y
w Małcmdlsae i 

i
sRfad f j r t a f a n f i e  i

na c-.as pobytu w kąpielach, letniskakh, sa n a torj.ch  on k r n lz i - iy  
i racmiKu, y d  ognia  i ekaplazji, od zagin ięcia  i zu iszczeiua po .liu is  
jazd y  tam  i z pi-uroteir koleją , ftatk ie.n , aeroplanem  (traimport), 
ubółrpiocza 'ię rzeczy podróżne, ubrania, bieliznę, pościo! p zybery 

dom owe za łączną prem ją, lub za każdo ly zy k o  z osob.ia.

Rozbite szyby sklepowe, lustra, oszklenia
wstaw ia w  naturzo feaa d /p ła t, łub płaci pełną ir u e  szyby. Za 
osobną um ową gw a . feaj się ryzyko loziiic ia  na w ypadek 

rozruchów ludow ych, w alk  ulicznych, zaburzeń.

U bezpieczen ia  w  ram oIoŁach (a e ro p la n a ch )
osób, pakunków , poczty , w ć .o . t a  W edle na jnow szych  w ym agań 

przy jm uje  i załatw ia soiidtae z n m e

TO W ARZYSTW O  
U B E Z P I E C Z E Ń

Oddział w Krakowie 
ul św. Krzyża 5, II p. — Teielon 1541
rów n:oż ubezpieczenia : od ognia  w szelkD go rodzą ta. od kradzieży 
i rabunku, szyb i laster, transportow o na lądzie, wodzie i w po 

w ietrzu ,"w alorów  i tow arów  p?.,?tą.

Zd oin i a jenci posznkiw ani na dobrych w arunkach s p e c ja ln ie  
zakłady szklarskie i dom y Spedytayjne). 74 t

POLONIA

ul; l i m m  % l  d.

wyiączuczastęp-twu
Grmś\viat(j\vej.jłavvj

jak: 728

Dec ij.it ci a 
Biut.hner 
Bbńcnć.irfot 
Ehrbar 
Fuistcr
E t i i : ; ;  j ?, r .

Sóhtyeigfcofor
Bićiny.-e^ | ?'
Quan4t j b
Wir cii | *

T e le f o n  4 3 6 5  łu b  1 0 0 5 .

Czcionkami Dnikarni Lii rackiej w Krał.owie. ulica Jagiellońska L. Id, Rządca drukarni: L. K. kL


